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LIS1' 
Wł. Gomułki 
z okazji 

,,Unia rn~mika" I • łj I j: I: li u ; I I I tl 31 (ff I I 
I sekretarz KC PZPR - Wła

dysław Gomułka nade..~al _ do 
Zarządu Głównego Związku za --------------------~-----------------------------------------------~ Rok XIX t.ó·dź, niedziela 7 i poniedziałek 8 czerwca 1964 roku Nr 135 (5444) 

wodowego Chemików - na rę- · ------------------------
ce przewodniczącego Zarządu 
Głównego - Tadeusza Tomo
sm - list, w którym czytamy 

'----------------------
m. in.: 

Prll>Cownicy polskiej chemii 
obclwd.z.ą po T<LZ piertcszy 
„Dzień Chemilva". U~wie
nie „Dnia ChemVk.a_" Jei!l•t 00-
wodem Tasnącej rol?- przemysłu 
chemic.Znego w gospodarrce na
sze.go kTa:j<U i wy~em u~ 
nia ja!loie prcu:O"UJ11A,C'Y che1J1M, 
~byli sobie w oczach s~le
czeńs•twa. 

Praica chemików pr.zyn,osi 11.a 
szej socjalwtyc;,nej · ojczyźnie 
C0'1"a,z bogatsze owoce. W O<kre~ 
sie diwu.dziootolecia Pols·ki Lu
d()'IJ)ej pro.dukcja chemiczna 
wzros la ponad d·unu1,zi,eis,tok-rot
!1lie, przermyisl c/wmiczwy stall 
się jednq % n.a.jtoożniej:;zych 
gałęzri. gospo<I.a-rki 1!JQJl"odowej. 

Sta·wianny na wieDki TOZWÓJ 
chemii na dailszią szeroką che
mizację w:;zyst1ktch dziedzin go 
spodarki naTod.owej. ' 
Jesteśmy głęboko prze1kom,am,i, 

że pracownicy chemii oddadzą 
wszys.tk.ie swe siły, zdolności. . i 
wiedze, aby z ~O<nOfl'erm zreali
zować wiebk.ie i trudne zada
nia k.tóTe stawi.a na.sza partia 
na 'odci:rvk.tl rozwoju przemystu 
chemicznego. Utwierdza 1U1JS w 
tym przeilwnamiu_ toaisz a.lvtlfl.V.~ 
-ny, twórczv U;dZU7'ł w ~yS'kuSJi 
PTZedziazdoWeJ, przwęcie przez 
was tez zjazdowych, jaiko wie'
ki-ej szansy po~·k.tej chemii. i 
ca:lej gospoda-rki 1lilhrod-Owe'J. 

w -Drviu CheomiJka" · w imie
nioU KC PZPR gorąco dziękuję 
wszvstkiJm prcu:ownMwm pol
s.kiei cl!.emJi.i za ofilalrrnq pracę, 
za oddamie dziclu budownictwa 
~ocja:li.stycz.nego. 

Odznaczenia państwowe dla zasłużonych chemików 

Toruńska »ELANA« 
ozp cz· la 
W sobotę, w przeddzień Dnia Chemika, uroczysc1e 

urochomi-0no za.kłady włókien sztucmych „Elana". Z tej 
okaz.ii przybyli tu i zWiedzili nowe obiekty: członek Biu

. ra Polityczneg~ KC PZPR - nrzewodniczący CRZZ Igna
cy Loga.-Sowański, wicepremier Franci~k Wa.niołk&, 
min. przemysłu chemicznego Antoni Radliński. 

._.._. ..... .._ 
Nowo UJrlllChomiooy zakład 

ma wielkie zn.aczeruie cJa na-

DEPESZA 
J. Cyra·nkiewicza 
do premiera 
INDl l 

Prezes Rady Ministrów J ó
zef Cyrankiewicz wystowwal 
depeszę g.ra.tu.~acyj·ną do ·Lala 
BahadUII'a Shastri'ego p.remde
ra rządu Republiki ·Indii, z 
okazji jego wyboru na to 
stanowisko. 

Hej go.sipoda.rkJ.. Produkowana 
tu elana powii;.kszy k:.ra3ową ba 
ze surowców włókio.mniczych, 
uniezależniając nas w wważ.• 
nym stopniu oo importu defi
cytowej wełny. 

W · br. toruńska fabryka. dro
,,.t;i.rczy 3.350 t.on włók.na cię
tego do produkcji tkan-.n. odzie 
żowy.ch. W przyszlym rt.•ku pro 
dukcja po<lwo.i się. OdCane o
becnie do użytku ob!e.k:ty sta
nowią 'pierwszą czę.ść wielkich 
zakładów włókien sztu<:znyich, 
które po zakończeniu drugiego 
eta.pu tj. w 1969 r. będą WY• 
twarzać rocznie 22 tys. to.n 
włók>ien. 

W 2odzinach . poludnrowych 
.:oście zało·l?i kombinatu wzięli 
udz1ai w .censtraJnej akademii 
z <'!Jtazji Dnia Chemd.ka. 

cherni~ w naszej g..ispo<la.rce. 
Akcentują to tezy na IV Zjazd 
Parlii. Nadchod·~ca 5-la.tka 
otworZY nowa erę, polskiej 
chemii. ·Podnosi to po.zycję za
woou oracownika chemii do 
rangi pron:era nowoezesnoścń. 

tznacy Loga-Sowiński odczy
tał następnie list Władysława 
Gom.ulkl.. 
WiceoNewodiniczący Zwląz

Jtu Chemików - Tadeusz Paw 
lak odczytuje na.s.tęprue wśród 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

toicekanclerz Austrii 
dr B. Pittermann 
przybył do Polski 

W s<>botę przybył do Wa:rsza 
wy wicekanclerz Au.s.trii - dT 
Brul!liO Pitterma:n.n, który weź 
mie udział w otwaircm XXXIII 
Międzynarodowy.eh Targów Po 
7.nańskich. Na lotnisku Okęcie 
gościa aus·triackiego wli.tali: 

Serdecznie wa:s pozdrawiam --------------

ży<;Zę dclszych Slll;/v~ów. SłDcrzłYT-::- N· $Al~STkR. sO:l 11 

Głos zah;era l!lln.acy Loga
Sowiński, przekazując n;i. wlStę 
pie w imieniu KC ,P'Z.P}l., rzą-

1 du i ~zz pozdrow1etJa dla 

wicepremier Piotr Jaroszewicz, 
wioern1nisbrowie ):ia.ndlu za
gra.niemego - Janusz; Buirakie 
wicz i pr,zemy&łu ciężkie20 -1 
ZY'gmunt Keh. Obecn.v był am
basador- AustL'ia w l'olsce -
k:Ul!"t Ender1, 

Wl-ADYSLAW GOMULKA """' 
1 sekretarz KC PZPR 

H 
andel i zaopatrzenie, to bez wątpie
rua ~edna ze spraw najbardziej inte
resuiących ogól społeczeństwa. Któż 
z n<ł-? nie krąży po sklepach w po
szukiwanlu jakiegoś artykułu który 
konieczni.~ c~ciał?y kupić, a ' ktorego 
akurat nigdzie rue można dostać. Sy

pią się często pod adresem handlu złośliwe. 
acz uzasadnione uwa.gi, za.rzuty klientów t.rą
fiają do książek zażaleń i na lamy pr;{sy. 
Będąc daleko od tw1el"d.zenia że w łódzkim 

hayi~u „wszyst~r_o g:-a", spróbuj'my jednak oce
nie Jego roZWOJ na przestrzeni ostatnich lat. 
Znakomitą · P-O temu _sposobność dala wystawa. 
zorgamzowan.a ostatnio przez Mi·ejski Urząd 
Statystyczny i Wydzial Handlu z okazji ogól
nopolskiej konferencji ekonomistów 

Co jeszcze ciekawsze - mogliśmy' na tej wy
stawi': prześl~ć ro:zw~j. tzw .. siły nabywczej 
lu<lnosc1, a także zm1eruaiące się gusta i upo
dobania klientów. 

GDZIE KUPUJEMY? 

Łódź miała na Iron.i.ee 1963 roku dokładnie 
4034 sklepy i kioski, '!' tym . ?kolo 18 procent 
prywatnych. Nieco więce1 ruz połowę stan.er 
wily sklepy spożyWcze, resztę - przemysłowe 
i inn~, jak np. ą.pteki. Od roku 1950 lkzba 
sklepow wzrosła rueznaczn1e, bo tylko o 460 
zrobiono jednak ogromne wyS'itkl dla ich roz.: 
budowy i unowocześnienia. Tylko w okresie 
1956-1960 władze miejskie wydały 196 milio. 
nów złotych na inwestycje w handlu. Dzięki 
temu np. można było wyposażyć w ~rządze
nia chłodnicze ponad 80 procent sklepow, kto
re tego p<>trzebowa!y, rozbudować systerµ sa
moobsłt,ig1 i preselekcji. 

KUPUJemy Więc dzisiaj lna.czej, niż przed laty, 
od pólełl; z towarem nie odgradza. nas Jada i eks
pedient_ z IOOowatą. twarzą, można wszystkiego 
dotkną.c, wypróbować. 

Na 1_ sklep Pt'ZYpada w Lodzi poniżej 300 mie: 
szkańeow. Taka Ilość sklepów byłaby w pełru 
wystarczająca., gdyby nie pewne c:zynni!kl: _po 
pierWl!IZI'. - ok~owe braki niektórych tow~row, 
powOOUJą<:e „spiętrzenie" kllentów w niektoryeh 
e;klepa.ch i niektórych godzl.n ..... .h, gdy toWar 
wreszcie się pojawi; po drugie - wadliwy ukllad 
teryl>orialny sieci han~owej. Otóż, ja.k wynika ze 
statystyk, J~zcze b!!Sko 40 proc~nt wszystkich 
sklepów zna.iduje się w śródlnleśeiu, zaś np. 
Ba.łuty, największa dzielnica l..od.zi, mają ieh tyl
ko 18 p!'ocent. 

00 I ZA ILE KUPUJEMY? 

W roku 1955 każdy statystyczny łodzian/in p<>
zostawil w s•klepa.ch ~go miasta 6700 zło-

chemików. Przewod•niczący 
CRZZ omówił ros..1aC4L rolę 

tych, zaś w 1963 roku ~· 13.100 złotych. Wskaź
nik kosztów utrzymania podniósł się w tym 
czasie o około 14,5 procent, widać więc, że si
ła nabywcza wzrastał.a znacznte szybciej. 

O wzrosc1e zamożności lodzLan śWiadczy 
również przeznaczenie wydawanych pieniędzy. 
O :hle w roku 1955 większość dochoc;iów bo 
3,7 tys. złotych, szła na za.kup żywności, o' tyle 
obecnie na ten oel ptzeznaczamy tyliko 6,1 tjrs. 
złotych, zaś na wydatki nieżywnościowe -
7 tysięcy. A jest przecież stwierdzonym pra
wem ekonomicznym, że im procentowo mniej
sze wydatki żywnościowe, tym wyższa stopa 
życiowa danego społeczeństwa. 
zaszły również żmlany w same.I stru.ktune za· 

kupów, a zatem i spożycia żywności. Mięsa w 
roku 1956 każdy mlesz-kaniec z.od"Zi na.był 15,8 kg, 
obeml.ie - 21,7 kg, spożycie :wędlin wzrosło w 
tym samym czasie z 19,1 do 2ł,ł kilograma. Zja
damy obecnie o 2 kilo więcej cukru „na głowę", 
wypija.my o 9 litrów więcej mleka. Równ'OcZe
snie spadlo si>Ol.iycie mą.ki, kasz i pł.atkł)w. Pra.w
dziwa rewolucja nastąpi.!a. jednak, gdy chodzi 
o tłwsz,cze roślinne. Not11Jemy bowiem ll·kN>tny 
wzrost sptnycla margaryny, przy minimalnym 
spadku zakupu masła (z 5,3 do 5 kg). ZYWimy 
się więc Obecnie znacznie bardziej ra.cjonalnie, 
niż pr:red laty, nasza. dieta jest bogamza, sm.a.cz
niejsza i zdrowsza. 

Wspomnijmy jeszcze, iż od rdku 1956 zakupy 
tęlewizorów wzrosły 30-kirotnie, lodówek - 12-
krotnie, pralek - lO~krotnie, a odkurza.czy 
5-krotnie. 

J~ WYPADA POROWNANIE 

Lodm z innymi wielkimi miasta.mi kraju, 
a więc z Warszawą, K'l"akowem, Pozna.niem 
i Wrocławiem? Otóż :wśród nich, w zakupach 
na 1 mieszkańca w roku 1962, :zia:jmowaliśmy: 

I mie,isce - mą.ka pszenna 
n miejsce - mięso, odzież i pralki 

III miejsce - tłuszcze roślinne, ~ 
IV miejsce - tłusooze wieprzowe, maslo; wyroby 

dz.iewlarskie 
V Dtioe.JS<Ce - ob.u wie, Jodówki, telewd.zory. 

_Za.znaczyć należy, iż poziom· spożycia w wiel
kich miastacll., z jednym tylko · wyjątkiem 
tłuszczów wieprzowych znacznie przewyższa 
średnią krajową. Powy'ższe zestawtenie wska
zuje olJ;xrzymi postęp, jaki dokonał się w Lo
dzi, ktora kiedyś byla przysłowiowym „Kop
cius2'lkńem ". Mimo to jednak, nie możemy się 
jes7.CZe zaliczać do najzamożniejsiz;ych miast 
kraju. Chcąc wyjaśnić te dyspr<J!PO!'Cje, na.le
żałoby poddać analizie struktu'l"ę zatrudnieni.a 
i doch-0dów łodzian, co wykracza już poza ra
my tego artykułu. 

JULIAN BRYSZ 

„Cocktail" madame Nhu 
I To są, fragmenty oryginal· 1 

nyc.h listów ofl.cera lotnictwa 
USA. kpt. E. G• Shan.ka, wy• 
syła.nyc.h do żony Conle z 
frontu „m.alej, zafajdanej wo.I 
ny" w Wietnamie połUdnio-
wym. Wojny, którą. reżim saJ 
goński prowadzi przeelw wla 
snemu narodowi przy popar
ciu finans<>wym i mHitarnyn1 
Stanów Zjedn-0-czonych. 

Kpt. Shank był (piszemy -
był, ponieważ już nie żyje) 
,.nrawdziwym" Amerykaninem 
- tak by go -0-kreśliil sena

t.or Goldwatter. Oboono5ć W<>jsk 
USA w tej części świata uwa 
żal jako rzooz zupełnie nor
malną., walkę zaś przeeiw par 
tyzantom Vieocongu jako o;pra 
wę oczywistą. 

W bogatej korespondencji 
do żony pisze o wszystltim: 
o o;uk-cesaeh własnyc.h i kole
- „w, o tchór210Stwie wojsk 
polU.dniowowietnamskieh, prze
raża go myśl, że „musielibyś· 
my ten kraj opuśeić .•. " Ni· 
gdy, natomiast nie zastano
wił się on nad .tym, o co to
czy nieustępliwą. . i krwawą 
walkę, lud tego kraju. 

Listy te nie wymagają. ko-

l mentarzy. lc.h treść jest aż I 
nadbo d-O<Stabe<lznym, straszli· 
wym oskairżeniem poltldnlowo 
wietnamskiej szajki rzą.d•ow-eJ 
i ieh możnych protektorów. 

27 P AźDZIERNIKA 1963 

W niedzi•elę rozpoczęło się 
piekło z Vietcongiem. Ataku
jemy bez przerwy zigrupowa
nia .partyzantów przy pomo
cy helikopterów, samolotów i 
oddzialów spadochroniarzy. 
Mam już za sobą 20 lotów 
bojowych i cniję się jak we
teran. To już przestaje być 
„ma.la, zafajdana wojna", to 
w~elka próba si:l, z której 
wyjdziemy prawdopodobniie 
pokonani. Rząd (Wietnamu 
płd. - red.) robi co mo~. 
by nam pomóc, ale ludzie tu
tejsi nie chcą tego zrozumieć. 

4 GRUDNIA 1963 
Wystartowałem o wpót do 

piątej nad ranem. Nadlecia
łem nad cel tak wielki, jak 
farma twego ojca. Po zrzu
ceniu 2 bomb, ode.zwaiły się 
k.airaibiny mai.szyinowe Vietcon
gu. Obserwat<l!r naprowadził 
mni·e na nich i cały teren ob
łożyłem naipalmem. Bombar
dowałem jak nigdy jeszcze 
dotąd! Sześć hektarów lasu, 
w których ukrywali się par
tyzanci, zrównałem dosłownrl.e 
z z.iemią„. żaden z naszych 
pHotów jes•zcze :nie zginął. 
Nasze mo.rale jest znailromite, 
nie ma tu wprawdzie bohate-

z 

Kpt. E. G. Shank 

rów, ale wszyscy są dzielny
mi ludżmL Rozum~emy, że 
Ameryka ma tu tylko dwie 
możliwości: zwyciężyć, lub 
się wycofać. Jeśli się wycofa
my, Vietcong jes t następnego 
dnia w Sajgonie! 

3 STYCZNIA 1964 
Dziś przeprowadzimy cie-

kawy eksperyment. Połowa 
• samolotów zatankowała czy

sty napalm, druga część na
tomiast wrzuciła do napalmu 
kostki węgla drzewnego. Tę 
kombinację ochrzciliśmy na
tychmiast „cocktańlem" ma
dame Nhu. A teraz dwa sło
wa, jakie dzięki temu uzy
skuje się efekty. Napalm, 
spalając się, miota ogniem 
na odległość 50 - 100 • m, 
„cocktail" zaś wy.rzuca pło
nące kostki węgi!a na odleg
łooć dwuk!I'otnie większą! Ro
zumiesz co to za z:nakomity 
poJTlY15l? 

15 STYCZNIA 1964 
Straciliśmy dwie maszyny 

B-26, załogi, niestety, zginę
ł~·. To byli sympatyczni i 
przyzwoici chłopcy. Pomoc 
jest konieczna, bo - jak do
tąd - niestety, przegrywamy. 

20 STYCZNIA 1964 
Jestem w Bien Hoa, na naj 

bardziej wysuniętym odcinku 
frontu. W każdym locie b io
rą teraz udział wraz z nami 
„studenci". Tak ochrzciliśmy 
Wietnamczyków, którzy uczą 
się niby szkoly pilotażu. W 
rzeczywii.stości „studenci" la
tają z ną.mi tylko z jednego 
powodu: aby w wypad'ku ze
strzeleniia, obok Ameirykanina 
znaleziono także zwloki tu
bylca. A więc coś w rodzaju 
jagniąt ofioarnych. Nas.z st.o
stmek do nich mogę ci okre
ślić jednym słowem: zaraza. 

31 STYCZNIA 1964 
O praewrocie w Sajgonie 

słyszeliśmy tu niewiele. Naj
ważni·ejsza informacja, jaka 
do nas dotarła, to ta, że no
wY premier gen. Nguyen 
Khan jest proamerykański.. 

6 LUTEGO 1964 
Czy wiesz, jak broni się 

osacwny szczur? Tak walczy 
Vietcong! żołnierze (południo
wowietnamscy - red.} boją 
się ich jak ogni.a i uttiJk.ają, 
jak mogą walki wiręcz. 

24 LUTEGO 1964 
Dostałem nominację na ka

pitana. Moją radość mąci jed-
(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Dom bez klucza,, 
" 



Dorobek XX-lecia prezentuiemv 
na XXXlll MTP 

(Od naszego wysłannika> 
Dziś, po raz 33 otwieraJl\ swe podwoje Międzyna.rodowe 

Targi Poznańskie. Do impren- tej przez cały wczorajszy 
dzień przygotowtwali się wystawcy z 54 państw. Jeszcze w 
późnych godzinach wieczomyeh na terena.ob ta.rgowych pro
wadzone były osta.tnie roboty POT7l\dkowe, nadające plllWilo
nom, a.leJom i placom 06'ta.tni S'l;lit pned urom.ystym otwa.r
ciem. 

Tegor0Cl2llle targi są wiel
ką rewią techniki i postępu 
we wszystkich dz.iedzinach i 
branżach przemysłowych wi-e
lu państw. Są ~ one iłu-

stracją rozwoju gospodarcze
go krajów naszego obO'LU i 
ich coraz większych możli
wości eksportowYch. Te dwa 
momenty podkreśla się ba!'-

W. Brytania ~kceptuje 
polskie ·propozycje 

• 
UJ sprawie Laosu 

Wielka Brytania. L&komwti.
kowała rządowi radztecklemu, 
że przyjmuje w za.sadz.;e pro
pozycJę poJ.sk<i na tenu;.t prze
prowadzenia wstępnych k<l<ll
sultacji w sprawie uregułowa
l!·•a sytu.ac,i w Laosie - oś
'l>.riadczył w sobo~ rzecznik Fo 
reign Office. 

Jalt dodal rzecznik. W. Bry
tcin.ia życzy sobie uprzedniego 
uzgodnienia tekstu zaproszeń 
na te rozmowy. 

w.::;pólnego pi5Illa. wspól!prze
wodmczących ko.nfere.„cji ge
newskiej (tzn. Związlru Ra
dz1eck.ieg<> i W. Bcytanii) ck> 

innych zaiinteresowanych strOl!l, 
na temat przeprowadlzen.ia 
wspomnianych kon.srnlta.cii w 
najhli:ż.s.zym czasie w Szwajca
r;ó z udziałem ZSRR ~ W. Bry 
taniJi oraz Indii, Polski i Kana 
dy, jako członków Międzynaro 
doweJ Komisji Nadzon1 1 Kon· 
troli. ja.k również przedstawi
cieli trzech u,gruipo.wań laotań
skich. {PAP>. 

Propozycja polska była pod
.stawą, przesłanego do t.<>ndy• 
r.tJ,1 radz:ecktego projektu 
~~~~~~~~~~~~~~--~~~~1 

Zbrodnie hitlerowskie' 
nie mogą ulec przedawnieniu 

WARSZAWA. Uczestnlcy 
obradującej w Walt'S'Zawie kon
ferencji Mięct;zynarodowej Ko
misji Prawn:icz.ej spotkali się 
6 bm. z d:zien.o.ika.rza polski
mi i akredytowanymi w na
szynn kraju kores.pon<lentami 
:za,g:ran:lcznymi. Zagajając spot
ka.nie, wspólpr.zewodniozący ko
misji - prot. Jean BoU'lier z 
Francji stwierd2lił, że konferen
cja zebrala się w zWlą'Z:ku z 
l'Z.aJmlen.en.lem rządu NRF -

!b"lli'l.namla od ma1a L965 r. ?Zbrod
ni z o~resu hit1erowsklego za 
pr:z.edawnione. Przedawnienie to 
<>bję?oby wiele tysii:<:Y byłych 
h it1erow<Ców1 którzy p~ 

Ron sto 

za zbrodme W()--od!powladiać 
jenne. 

Pytamy - poWie>.izla.I prof. 
Boulier - t:l.Y rzą• NRF ma 
prawo podjąć taką decY"Z<ię? 
OdpowiMl.amy jeUnomyślnłe, że 
nie poisil.ada go ant ton rząd. 
a.n.t jaldkolwlek inny, gdyt by
łoby to jaskrawym pogwałce
niem prawa międzynModowego. 
Przedawn.len.le zbroctnd wojen
nych mogloby nastąpić tylko w 
oparciu o postanowienia kon
wencji mlędlzynarodowe<,J lub 
traktatu 'OOk-Ojowego z Niem
ca.mi. samo prawo m!~
dowe - n.ie zna przedaWnle
nla.. 
Następnie ucze61JDlcy konfe-

l'eDJCji odpoWiadaJ.i na pytania 
dziennikarzy. 

dtJc> wj"I'afoiie vr okolicznoś
ciowych wystąpieniach targo
wych. Znal=ły też one swój 
wyraz w wypowiedzi. inaugu
racyjnej dyrektora Zairz.ądu 
MTP - S. Ask<l!nasia. 
Wśród wystawianych towa

rów godna uwagi jest ekspo
zycja polska, która zajmuje 
prawie połowę tegorocznej po 
wi.erzchni targowej. Jest ona 
wyrazem olbrzymiej drogi, ja 
ką polska gospodarka przeby
ł.a w okresie XX-lecia. W 
wielu pawilonach kolektyw
nej ekspozycji, jak np. w pa 
wilonie naszego przemysłu 
lekkiego, czy w pawilonie 
chemii, roboty dobiegają koń 
ca pod okiem dyrektorów -
zjednoczeń -i faibr:yk, wybit
nych specjalistów różnych 
działów wytwórczości. 

Tegorocznej eksipozycjl tar
gowej Poznań przygotował 
wspanialą oprawę w postaci 
nowyęh urządzeń inwestycyj
nych. Chlubą miasta, obok no 
w.ego hotelu targowego, jest 
przebudowa.ny nowocześnie 
dworzec koiejowy Po:z.nań
Główny oraz P'rawd:ziwi.e wiel 
kamiejska arter.iJa poszer:z<r 
nej, w pobliżu MTP, ulicy 
Głogowskiej. Dodatkową atrak 
cją było także uruchomienie 
nowej zelektryfikowanej linii 
kolejowej Poz;nań Kon.in 

Warszawa, której uroczy
ste otwarcie odbyło się właś
nie wczoraj. 

W pawhlonach najwiękS'zych 
targowych wystawców z kra
jów kapitalisty=nych pr.rewa 
żają maszyny, silniki i apa
raity precyzyjne, zaś krajów 
tzw. „trzecich" sUtrowce 
mineralne, drewno, owoce 
oraz płody rolne. Kraje so
cjalisty=e prerz.entują w głów 
n.ej mierze wyroby praemyslu 
budowy maszyn, sprzęt inwe
stycyjny, oraz precyzyjny. W 
ekspozycji, a zarazem i p~ 
pozycji handlowej Polski, naj 
większą grupę st.an<mią wy
roby pt7lemys'lu ciężkiego, 
zgodnie z zalożonym na naj
bl1ższą pięciolatkę dwukrot
nym wzrostem produkcji tej 
brainży. K. WYRZ. 

Bon1bq 
nadal eksplodują 
w Madrycie 

Wed:.lug ind'ormacjl madrY-
ckiego dzienin.ika „ABC". w pią 
tek wieczorem ek91>lodo0waty w 
dwóch różnych miej&ea.ch w 
stolicy Ht~pa1niU dwie stosun
kowo sHn.e bomby. Cztery oso
by odiniosly Iekikie obrażen.ia. 

W okiresde ostatn.ich czterech 
tyigodn.i dokonano ogółem w 
Madrycie 34 zamacll·óW bombo
wych. Sprawcy pm06'tadą nie 
ujęci. 

Prezes Rady 
Minislrów PRL 
przyjął ministra 
J. Gronouskiego 

W .sobotę m.łfids.ter poczt · Sta 
Mw ZJednoczq,f\ych - lir' Jółi:n. 
Grono·usk.i przyjęty zoo.ta! 
przez zastępcę przew-od•ruczą
cego Rad:y Państwa - Edwa;r
da Ochaba. Następme aimery-

. kań.s.ktego gościa przyją.l pre
zes Rady Miru.strów - Józef 
Cyrankiewicz, któremu towa
rzymyl: wiceprezes Ra<ly Min1-
strów - Piotr Jaroszewicz. 

"' * * W ostatniej ehwłll nadeszła 
wiadomość o śmierci ojca mi
nistra Jana A. Gron.auskiego 
\V związku z czym minister 
Gl'Onouski musi skrócić swój 
pobyt w Polsce; weżmie on Je
dynie Udział w uroezystym 
otwarciu Targów Poznańskich 
jako ofiejalny przedstawiciel 
prezydenta Johnsona. (pap) 

Min. G. Sntagal 
zaproszony 
do Pols1'1 

Na zaproS"zenie ministra 
spraw zagranicznych PRL -
Adama Rapackiego przybę
dzie do Polski w pierwszych 
dniach Itpea br. z wizytą 
oficjalną minister spraw za
granicznych Republiki Włoch 
Giuseppe Slllragat. 

Delegaci Łodzi na IV Zjazd 
Jadwiga lomberg 

Nasza delegat
ka pracuje „w 
weł:ńie" od 19 
lat; od lat 10 
jest cer<J1Wacz.ką 
w 'Z1PW im. 9 
Maja. Swój stai: 
pa.Ttyjny liczy 
od 1948 roku. 
Obecnie jest 
człOl'l!kiem egze-
kutYwY KD 
PZPR Lódź -
Sródmieścle. 

- Tezy zjazdowe mają w 
naszym zakładzie wiele za
stosowania - mówi J. Lom
berg. Chcemy dopra=wać się 
lepszej jakości wYTObów. osz... 
czędniejs?Jej produkcji, Widzę 
konkretne rezerwy w pracy 
przędzalni, tkalni, a także 
swojego oddzi.alu. Ch-OĆby na 
przędzalni - o jakości decy
duje dobre sortowanie przę
dzy, wychodzącej z m~szyn. 
O tych sprawach, o uspraw
nieniach orgarnizacj>i pracy 
dyskutujemy w nrusrej fa
bryce. 

- W moim =klad~e więk
szość stanowią kobiety. Cie
szy mnie, że organizacja pair

tyjna ściśle współdziała z or
ganizacją zakładową LK, by 
wspólnie rozwiązywać trudne 
i zawile ni-elciedy problemy. 

Roman Błoch 
Elektryk z 

Zakł. Aparatów 
Elektrycznych 
„Elester". Pra
cując ukończył 
kwrsy specjali
styczne, działa 
też w komi
sjach pojednaw-
czych Widze-
wa. Pa.sjonuje 
go ten rodzaj 
d2Jialalności spo 
lecznej. Mówi: 

Jestem widzewiakiem od 
urodzenia, znam dobrze spra
wy tej dzi.elnicy. Chciałbym, 
a.by ludzie żyli zgodnie. sami 
umield. rozwiązywać sprawy 
sporne i nieporozumienia. 

- Wystąpiliśmy w „Eleste
rze" z ciekawYffi wn.ios•kiem.. 
O ile uda się go zirealizować, 
będziemy mogli bez dodatko
wych nakładów tnwestycyj• 
nych zwiększyć wairtość rocz
nej produkcji o 1 mld zł i za
tt'lldndć ok. 2 tys. osób (W 
tym większość kobiet). 

Rozmawliail:: kat. 

(l}oieCllód2kie uroczystośc·i 

UŁATWIENIA 

w ruchu podróżnych 
między Polską i NRD 

MiędlZy PRL i NRD zawarta 
zostala umowa o zniesiettiu wiz,, 
która wchodrz.i w zycie z druem 
7 czerwca 1964 roku. 

XX-lecia Polski Ludowej w Tomaszowie Zgodinie z tą umową obywa-
tele PRL i NRD, stale zamle
s:zk.alii. w swoirm kraju ojc:zy• 
stym, mogą wyjeMżać do diru
giego k:ral'll prywaitnie bm Wi• 
zy, jeżeli &ą w posiadani u wat 
nego paSl'llportu lub wklad:ki. 
paszpoirtowej do oowodu orobi• 

W ramach uroczystości wo
jewódzkich z okazji XX-lecia 
Polski Ludowej, zorganiwwa
nych w Tomasz.owie Maz<r 
wieckirn, dokonano wczoraj 
otwarcia wystaw: plastycmei 
pn. „Człowiek" - w saili p<>
siecl2eń MRN, fotograficznej 
w salach ZDK „Włókn.ial!'Z" 
oraz sztuk;i ludowej w salach 
muzeum. Inaugurowano row
nież Dni Filmu Polskiego w 
kinie „Mazowsze". 

Poza tym wiecoorem na 
ulicach miasta OO.był się 
capstrzyk młodzieżowy, któ
rego uoze&tnicy zl:<>żyli kwia
ty w miejscach straceń boha
terów walk <> Pol:;;kę Ludo
wą . . „, Nad -Pil.i~ na biwaku 
haircerskim i tucy5tycz;nym 
odl:>yfo się ognisko. 
·- Z zapros=nych ·gości u
dzial w uroczystościach wzię
li m. in.: sekreta= KW PZPR 
'Wtetifaw Bek, pr-ziewOOniczą
cy WK FJN Edward Ch&b-O·t, 
zastępca przewodniczącego 
Prez. WRN Jerzy Pryma., kie 
rownik Wydziału Propagan- · 
dy KW PZPR Js.nusz Król, 
kuraror Łódzkiego Okręgu 

Szkolnego Jerzy Wuhnik, 
I sekretarz KP PZPR Jan 
Redlich. 

Tito odwiedzi 
LENINGRAD 

s•tego. 
W celu tl!ZySka.n:l.a paszportu 

lu-b wki!adk:i. obywatel PRL o
bowiąza:ny jest p~otżyć w 
WojewódoZ.kiej Komend7'!e M.lli
cii Obywatelskiej pisemne za• 
prosiz.enie. UWlerzyteln.!en!e za• 

W sobcńę ogłoszono ofi- proszenia nie JeSt wymagane. 
cjalnie, że p:rezydent Ju- Pe>by<t w NRD mo2e trwać oo 

30 dm. 
gosławii Józef Broz-Tito wraiz 
z małżonką po za:ko1'lcr.emu · Obywartele PRL 1 NRD; stalie 
wizyty w Fi:nlanOii, odwiedzi zamieSfl>k.ali w swe.im k:ra1u 

d 
ojczystym, zwolnieni są rów-

na luótko Leningra , na za- nież z obowi.ązku pogjooa1Dia. 
prosoon.Le premiera Niki.ty wiz tranzytowych. w tym przy• 

_c_hirll __ s_~ ___ a. __________ P_a_diku zaprOS'llellia są zbędne. 

,,KOSMOS - 31'' 
na orbicie okołoziemskiei 

tury na~owej. Ponadto sate
li ta wYPosażony jest w nadaj 
nilk radiowy. (pap) 

6 bm. wysflrnel()Ily został 
kolejny radziecki sztuczny sa 
telit.a Ziemi „Kosmos 31". Na 
pokład.zie jego znajduj.e s:ię 
apaJI'atura naukowa dla prze- ---------------
prowamelllia badań prze-! Myśliwce USA 

przeclflJ poflJstańcom 
NOWY JORK. - Jak podaje 

Agencja UPI z WaszY'D@tonu, 
Stany ZJednOCLOne wyslaity do 
Konga 6 myśliwców •• T-21!" aby 
J;>OlIJÓC rządoWl kongijskiemu 
w walkach z powstańcaJmi w 
prowimcji K:lvu. 

Katil Saue.r (NRF) kierownik 
dzialaiąoeg·o przy VVN refera
tu d/s 'llbrodni>arzy z NSDAP 
podkreślil:, że w samym tylko 
wymiane sprawiedliwości Nie
miec zachódnicb pra>euje co naj 
mnie.I 813 s4ldelów t prokura
to1·ów. którzy niegdy~ działali 
w hitlerowskJ.ch sądach specjal 
nych lub wojennych. 

Adwokait Wultra.n Jauffret z 
Ma<rsylii wyirarllil pog!.ąd, że po
winna być zawarta konwencja 
mlędlzyn.ar-Od.owa uniemożliwiają 
ca pr.z.edawn.lenJ.e zbrodni wo
jennych. Tego zdania byt rów
n!ez dr Marlo Lana z Floren
cji, Problem od.poWied'Zlalnośc.l 
za zbrodmiJ.e pr-z.ec:lw lud:z.kości 
w świetle prawa omówll też 
rektw Uniwersytetu Poznańskie 
go - prof. Alfons Klafkowsk:I. 

Toruńska „Elana" produkuje 
strzeini kosmicznej, zgodnie z 
programem opublikowanym 
prziez TASS w d:niiu 19 marcz. 
1962 r. 
Początkowy okres obrotu 

satelity wynosi 91,6 min. Ma
ksymalne oddalenie od po
wierzchni Ziemi (apogeum) 
508 km. Minimalne oddalenie 
od Ziemi (perigeum) 228 km. 
Kąt nachyleruia orbity do 
plas-zx:zyzny Równika wynosi 

„Grand Prixu 
DLA FILMU 
„Powrót statku" 

-W Klubie MPiK 

Interesujący odczyt 
sekretarza Kl PZPR 

Mimo upału. nie zabra.klo 
wczoraj chętnych do Shrehatlla 
w Klubie MPiK odezytu na 
bardw aktualny temat: „ Wy
brane zagadnienia do łez na 
IV Zjazd PZPR". I nie za Wie
dli się oni; prelekcja ~ - wy. 
gł.os:rona przez sekretarza KL 
PZPR mgr H. Bejniaka - była 
interesująca i żywa, bogato 
przeplatana przykładami i po
równaniami. 

H. Rejniak odpowiada.I następ 
~ na pytania, dotyczące m. 
in. problemów wyżu demogra
ficznego i nowych miejsc pra· 
cy, rozwoju współpracy w ra
ma.eh RWPG itp. 

(gr) 

Carlos Foth z generalnej 
prokua:atu.ry NRD powledrz.la.ł, 
że ujawnd.eni w tym państwie 
zb~oorua<r7.e wojenni )łyll, są i 
będą naicllal ekaizywaini pr.rez 
sądy. 

Kronika 
wypadków 

Pr.zy zbiegu ulic Spam.ej / 
l Boya-żeleńsk.iego pod samo
chód osobowy, ~ - WY'bie
gając rueootrożn.ie n.a je.ronię -
l3-Ietni zoJigmew Stańczak 
(Niemojewskiego 13). 

Chitopiec d<Yzn.at clętklch ob
rażeń claila 1 pr.rebywa w Slzpi
talu lm. Bieg;ińskiego. (Kl) 

„Cocktail" madame Nhu 
{B) Dokończenie ze str. 1 

nak faikt, że zosbalo nam już 
tylko 5 ma:seyn. Po1lrnebuje
my natychmiast pomocy, Ina· 
czej grO'.l'.li nam drugie Dien 
Bien Phu. Boże, st:rz.e2 nas 
przed tym! 

29 LUTEGO 19M 
Mam juź za robą 74 loty 

bojowe. Jes-zx::ze jeden i o
t.rzymam drugi med.a.I za wal 
kę z wrogi.em. Na& nerwy 
dowódca painf<mm<l'Wa.ł nas, 
że w tych dniach otrzyma
my nowe maszyny. Hurra! 

22 MARCA 1964 
Jestem potwornie zmęczo-

ny. Lai;amy niEmaJ bez 

przerwy, w dzień i w nocy. 
N a zadani.a bojowe, bądi ja
ko eskocta helikopterów. 'W 
tych dniach wzmocni nas 13 
n.owych ma'SZY'll- N areszcie 
trochę odetclmę. 

* * * 
W dwa dni po wys-laciu 

tego listu, bombowiec T-28 
pilotowany przez kpt. Shan
ka, dostał się w S'H:ny ogień 
kaJrabinów maszynowych Viet
congu. Pociski. 1'01JC1a.rły sklrzy
dlo samolotu. który runął w 
dżunglę. Woga, w tym „stu
dent" Tru Le Trun.g, 7lginęla 
na mi·ejscu. 

J • .BD. 

DZIENNIK LÓDZKJ; w: ;J.3ą (5444) 

(A) Dokończenie ze $.tir. 1 

gora_cej owacji zebranych telmt 
l:ół.U pracowników przemysłu 
c~emiczneEO, szklaira.kiego, ce
ramicznego i pa.p1ermO'tego do 
wqadysla·Wa Gomułki. Chemi
cy dziękują I .sekretarzowi KC 
PZPR za wy.ra,zy uzm.lln.i·a za
wade w jego piśmie do Zrurzą 
du Głównego Zw. Zaw. -::hemi 
ków. Zgromadzeni na akade
mn zaipewn1ają w imieniu 320-
ty.sd.ęczneJ rzeszy pracowników, 
iti: wszystkie swe siły, zdolnoś 
ci t wiedze oddadzą sprawie 
realizacji ~wYch za.dań. 

Następuje uroczysty moment 
.:lekorecj1 wyso.!timi cdzn.acze
niCIJ!lli nadanymi przez Radę 
Państwa nalba.rdizlej zaslu:żo
r..ych pracowników. Aktu de
k(loracji dokonują, Ign'l.Cy Loi!<lr
SowińSkti 1 F.ranciszek •Waniol 
ka. 

Order Szta.nd&ro Pracy Il 
klasy otrzymali mirr. inż. StHt
nisła.w Drzewliisk.i - zastępca 
d}'lI"ektoira Biura Projektów 
Przem,yo.s,ru Włókien Sztucz
nych, mer. int. Marian Fedy
szak z-ca diY-rektora ':!ho
rwwskich Zakładów Przemy
słu Arotowego, Jan Głowacz 
- hubnik z huty szkła w Szcza 
kowej, Adolf KlimM'Lka - tre 
zer z Za!kladów Elektrod Wę,
glowych w Rac1boirzu, Anboni 
Makutynowicz milStr.z · z 
Chojrui<wskioh Zakladow W~o 

-~llDCIDR 
Dziś w lJc>d!M zachmurzenie 

nlewiel:k!ie; prnejśclowo umiall."
kowane z m.alym prawdopodo
bieństwem prreJściowYCh opa· 
dów. TemperatUlra ok. 2'3 :stop
nle c. Wiatry sitaibe o kie:run
kE.ch run;.,,,,_ •• _,_ .Tut:ro bez 
zmts. 

bów Paipiemiczych, Stanisław 
Nowak - kierownik wydziału 
z InoW'rocław.sikich Zakładów 
&xl.owY(:h, Piotr Pęczek - mu 
:·arz ze .,Szklobuoowy", prof. 
E<tward Treszcza.nowicz - z-ca 
dyrektora Instytutu Chemi; 
Ogólnej, mgr. inż. Edward 
Wardziński - z-ca dyrektora 
ZJednoczenia Przemysłu Far
maceutycmego ,,Polfa·•. Kazi
miera Wołkow - mdstrz z Grul 
dzi.ąd!Lkich Zakładów Przemy
słu GUlllloweg<:> oraz IWiktorl 
Kwoka - misitr.z z Mysz.k<JIW
Gkich Zakładów Papierniczych. 

49 stopni. 
Poza a.pairatuirą naukową 

satelita wyposażony jest w 
system raidi<J1Wy, umożliwia
jący dokładne pomiacy ele
mentów orbity oraz system 
radiotelemetryczny dla prze
kazywania na Zi·emię danych 
o p_racy przyrządów i apaira-

20 rocznico lqdowuniu 
nliunlów w lormundii. 

Dzies.lątki tysięcy osób ucze
stniczyło w ptątek w U'roozy
stoścla.ch obchodu 21() rocznicy 
wylądowan:La sił a.J.iianckich na 
północnym b1'Zegu Francji, w 
Noll'Irul.ndi:i. Uroczystości te od
były się w miejoou wylądowa-

TurcJa grozi 
zbrojną interwencją 
na Cyprze 

LONDYN. - Syituao:la na Cy
prze pe· 1 'IZStaje na;pięta.. Nad 
wyspą w.I.si n.ad.al groźba zbroj
nej ionterwenc,li tureck.Lej, ch<>
C-'iaż, ja.k się wydaje, amery
kańska. dzia•lalność dyploanatycz 
na nieco zahamowala agresyw
n.OOć rządu tureckiego. 

Minister spraw zagiranI.c:Znych 
Cypru, KtJ>rianu, przybyl w so
botę w południe do Aten w 
celu prneclyskutowania z poli
tykami greck:hrn! kwestil posie-
d-zen!a. Rady Bezpieczeństwa„ 
która podjąć ma decyzję w 
sprawie przedlużeni.a m.a.nd.atu 
międ'Zynarod·owyoh sit ONZ na 
WY\'>,Pie, (pap) 

nla1 na plaży Herman.ville -
Col!eville. 

W zwią'llku z tymi uroczysto
ści.ami ca.la prasa francuska za
miesi= wspomnienia sprzed 
lat, .z okresu desarutu a~ian-
cklego w N<Jlf'Jllandii. Wall"tO 
odnotować tu artykul Jean-
Mau.r:Lce Hermanna zamies-z.czo
ny w d'Zirenniku „Lit>eration": 

„Ci1 którzy rzuca1i · się wów- . 
czas na roobycle plaż no.r
m.ahd!z.kich, ci z ruchu oporu, 
ci, którzy bez wah.aonia ocLd.a
waili swe życla za wolność, ci 
wszyscy, któnzY zasłużyli na na 
S1Zą wdizięc-.mosć czy potra:filtby 
sob.ie wy.obralZić to, oo d.rziieje się 
dzi&LaJ? F1·ancja., która spxzeci
Wla się wejściu Anglii do blo
ku E~ropy zachodniej, ale pa-
tronuie dylt'taw.rowi Franco? 
Niemcy ja.ko sprzymierzeniec 
nr l Francjt, te same Niemcy, 
w których KrUJpp i generało
wie, jak i ws;,~wy których w 
owych <ini.aoo przyrnek.ano po
stawić prwd sąl!.em i sk.aizać 
na śmierć od'Z~&kali wla<i'Zę? 
Czy pootrafiliby soi)ie wyobra
zić, że czloWleldem .reall"Zują
cym tę tx>litykę jeS>t tii.kt i!llny. 
ja.k gen. Charles de GauUe?" 

Warto poci-klreślić, że ani gen.J 
de Gaulle, ani premt~r P01m
pid•ou n'·e u.czei,,tniczyll w tych 
UfOICiZYSl.OścJJaOh, (pap) 

KRAKÓW. - w sali Państwo-
weJ F!lhairmoru:t im. Kairoia 
S'Zymainow<>ldego w Krak:ow;e 
od.byl.o się w sobotę uroczyste 
zalwńC7..enie pierwswgo w Pol
sce międ2yn.airoduwego festiwalu 
filmów krótkometrażowych, w 
którym uczestniczyJy filmy rz 
20 klraj &w caleg-0 śwlaota. 

",Gral!ld Prix'~ za n.aJiepsizy 
film I festiwalu otrzymal „Po
wr(>t start.ku" polskiego reży5ar& 
Mariana Marzyńskiega. 

Na,grodę specialn.ą przyznano 
fj.Jmowi Johna Krisha (Angllal 
pt, „ I think tl1ey call htm 
John"· {Narzywają go John). 

;o,:i!'Jłote smoki" otrzymują: do
kU11Tienta.Iny fi1m .,Ludzie na. 
d ro.g.a.ch" j ugoslowiańskiego twór 

.cy - Rudolfa s.remeca 01r= 
populairno-oświa>towy fil.m ,.. W<> 
da i praca" reż. Mall'tina Sliv
ka (CSRS). Nagrodę „Złotego 
Smoka" w dziedzinie fi.lrnów 
an.imowanych otrzymały ex 
aequo: „Fotel" polskiego reży
sera Daniela Szczecllury i „Ml
lośl'.!" - reż. Yoii Kuri (JaJ>O
nia). Nagrodę .,Zilotego Smoka~ 
pr-z.yznano ta;i.;że tnmowi rad?:' <:~ 
ckiego reżysera P. LJubimowa 
1,Ciooa. z fiolk.ami". (pap) 

Krwawa ro1prawa 
policji Peru 
z CH 'ŁOPAMI 

Jak donosi z Limy Agen• 
ej a TASS, dwie osoby zo
staly Z<l!biote, a kilka rannych. 
w wyniku napaści policji na 
chłopów w P&U, którzy do
maga.U się oddaniia zaJbranej 
im zlemi. Incydent ten wy
darzył się w odległości 150 
km od mi.aeta Cusco. 

W tym samym rejonj.e tY
Sli.ące chłopów zajęło zi~tniEl 
zabraina im przez wlaścici~la 
latyfundiów. (pap) 
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Polski na morzu historia współczesna 

Krótkie · refleks je 
Piedestały są eiekk>wne, leco; i baril2lo niewygodne. 

Uwypuklają pll'M dobrymi stronami także niedosta.tki. 
Piszę o tym na początku dla uniknięcia niepoł"OO!umie1i~ 
filmy, o których poniżej będzie mowa, uważam zia. do
bre. Za. dobre, lecz i za niedoskonałe. Stąd uwagi krY
tyczne. 

190 biało-czerwonych 
„Cinema - vćritć" - „kino - pra.wda", przooyW13,, jak 

piszą recenzenci, swoje triumfy. Na pewno, jeśli chodzi 
o ilość filmów. Osobiście jednak sąd7ę, że przeżywa. 
także swó.i kryzys. Warto, a.by realizat-Orzy dostrzegli, że 
„kioo - prawda", to tylko m et od a zbierania ma
teria.łów. „Miejsce na szkołę", film zrealizowany tą me
todą, mówi o zaciekłej walce dwu grup, mies:T.kańców 
wsi Pielaszów. W pierwszej częśoi reżyser przć.dstawia 
sytuację: wa.łka we wsi trwa od lat. (Kamera pokazu
je iwarze antag1mistów, m.ilu"ofon notuje ich argumen
ty). Część druga, to pogodzenie; kamera pokazuje las 
wyciągnięl-ych rąk na 7ebraniu wiejskim. Interesy pry
watne zostały podporządkowane interesowi ogólnemu. 
Te dwa fakty są ba.rdzo interesu,jące. Widz zna je z żY
cia. Widza jednak najbard'.lliej int~esowałoby oo innego 
- mianowicie ja k d os z I o do pogodzenia. Film 
nie ma ogniwa, które by to wyjaśniło, obra.z staje się 
banalny. 

l""mimillI!lll U!llllllllll!llll!!!1!11~ b d 
Indie; Chi.ny; ~11donezoję i Wiebnaim; Srodkowy ł BiiQ 

~ ski W schód; A'!'M'1'ykę Pólnocnq; SrodJJwwq i Polu.d'1!4.o- . a· n e r 
: wą, Afrykę zochodmią, poludni!o<wq i wschodnVą CYT'az ca-
- l..ą Europę łączy z palskimi rPO<rlami 190 jedmos<t.eik, pby
':: wa.j ąc.ych. pod bwlo-czeti-!.oorną bamiderą. 

rzed woj1rtą Polska 
Dla prizeiciętm.ego obywatela kraju od nied<vu:mia. f1lCYT'- P Mairynarka Handlo

wa liczyła 120 tys. 
ton DWT, w tym 50 
tys. ton DWT floty 
pasażerskiej. Węgiel 
i koks, stanowiące 

około 70 proc. w)"Wozu., byly 
transportowane na statkach 
PMH tylko w 8 prbc. Dla 
porównania, obecnie ponad 
30 proc. eksportu przewoz.i 
nasza flota. 

~ skiego, wieUoo żegluga proiwdopodobnie Ulltwiej koj<Urzy 
_ się z wyobira.źeniem o sen,saicyjno-rurys,tycznych przygo
- dach· niż z lroteg<J1'>i;a,mi ws,ka,źnioJvów e'ioorn<Jmiczrnych. 
:'" Tymcza;se.m gospoda.n-ka morska stanowi 'Wa!Żny odcinek 

Rea.Iizatorzy prześliznęli się 'Ila.cl tematem. Sąd7.iili, że 
m et o d a wystarczy za cel, zapomnieli, że notatki ka
mery nale--ły kontrolować i uzupełniać jeśli irzeba o to, 
eo mieści się poza obrazem. 

nas2ej elrornomilvi, warszrtat pracy - lwsztowniy, ofle batr· 
dzo efeloty.wny - ·. dla tysięcy osób. Z eksploorl:acji floty 
harndlowej uzy<S,kujemy kiLlvadz~ tysięcy doil,arów 
rocznie 1uul.~lvi derwiz-0rwej; a sprzedaż stait«.ów staino
Wi jed:nq z gJ,ównych P<Jzycj.i 'MJS'Zego ekJsporf:u. 

Pmvojenny stain posiadania 
PQ\;'hodzi w pierwszym okre
sie częściowo z zakupów pro 
dukcji wojennej, z reparacji, a 
następnie z z ~żu 
uż:itWanego. W 1951 roku po 
stają z wnej PMH dwa 
przed ię ·mstwa: Polskie Li
nie Ol::ejiniczne w Gdyni, dla 
obs!ug\ Ji.nii reiruJ.a.reych l 
Polska Żegluga MO'tska w 
Szczecinie - dła linii trampin 
gowych. Pokutująca jednak 
teoria <> tzw. instrumental
nym, nie handlowym cha
rakterze,, oty Wpływała nie-

Dla kontrastu wspomnijmy o innym filmie - Na 
pnykład Dzia.ł~~"· (WFO - . Łódź). Głosi on pra;dy 
efektowne, choc tez powszechme znane. Poka.zać wkra
ezanie „nowego" na wieś (ty1n razem „nowym" jest 
zbudowanie na pajęczańskie.i wsi cementowni - gi"ania). 
wpływ wielkiej inwestycji na losy ludzi, to dla" filmu 
za.danie irudne. Znamy szereg przykla.dów, kiedy reali
zatorzy nie ustrzegli się p17ed banałem, nudą, sztampą. 
Stanisław Grabowski ustrzegł się. Jego mikrofo.n także 
notuje słowa prostych ludzi; kamera uzupełnia te wy
znania, nie boi się zdjęć „pr~ukcyjnych". Me.todi; 
„einćma - vć1itć" wykorzystał reżyser tylko dla swoiich 
mikro·f<>nów. Zadecydowała o tym ogólna k,oncepcja 
filmu - realizat-Or nie urzeczony met-0dą, wyraźnie wi
dział nadrzędny cel. 

Aby ok;resLić przebyfJy. dyst<Jm;s, ooernić doTobe.k i po
zycję wśród kMjów ·morsk.ieh - j(J)k,q w dągu króblcie
go stosu.n:Jcowo okresu i przy ograniczonych ś·rodilvach 

osi.ągnęliśmy - trochę hi.stcrit. ill! . 

Film nie został na.wet wyróżnion~. Nie zbada.ne są 
wyroki bogów (filmowych). 
Lódź za.!>re:ento\\:afa na krakowskim festiwalu wiele 

d~brych flł~ow . (rue od::wierciedla tego werdykt juro
row). Du~n1. mozemy byc 7 „Fotela", animowanej krót
kometrażowki ~zczechury, Klub Krytyków Filmowych 
uznał go . za . naJlepszy krótkometrażowy film ro-ku. Ho
n_or l-0. wielki, rz~k!bYm jednak - porz.a tym przydaJo.!Jy 
&1ę tez !'łs·atysfakcJOD-OWanie przez ogólnopolskie jury. 
lfo: zreahzowac PrzyPowiastkę prawie że filoooficzną w 
filmie animowany~, znaleźć odkrywcizą formę, to r.cecz, 
Wied7ą o tym. tworcy, niełatwa. Tym ra.zem fakt ten 
o dziwo, uznali krytycy. Twórcy (a z nich przede wszyst
kim składało_ się jury o·gólnopolskic), tego nfo uz.na,li. 

A teraz k1l_ka słów na t-emat pooycj.i wyraźnie „in 
~v.us", od_staJących od ogólnego, bard7Jo wysokiego po-
21omu festiwalu. Filmów ta.kich odn<>towałem kilka. Po
za „D,~o~a j'."bluszkami" (SFR Bielsko-B'lala) adreso
Wanynu rue wiadomo do kogo, na mojej liście znała.zły 
się: „G_~rąca;, s~refa" (~FJ? - Warszawa), „Stal... minu
ty ..• mihony 1 „Ludzrn liczą" (dwa ostatnie z łódzluej 
~VFO). Wadą ~ych t.rzeeh pooy~ji jest potrakt.owan.i~.po 
.n;i;cosz_emu głownych problemow f.tlmów. „G&rą.ca .stre
ra miała &LanS<> być dubrym filmem. Oio jej tema.i: 
~rzeba ~sunąć a~varię we wnętrzu pleoa 'wielk,iej cegiel-
11.i. Reabzaior mogłby pookazać wysiłek ludzi, ich poświę
tl\mie, p~kaza~ tylko, że... lu~złe pocą się w go!l'ąrym 
Piecu. Nic dnwnego w tym, ze się pocą. I po 00 fJlm? 

„Stal... minuty... miliony" ma temat trud·ny, z gatun
ku .,produkcyjnych". Ciekawe zdjęcia nie wyst<ld'C'Lyly. 
Osobnego omówienia wymagałby film „Ludzfo liczą". 
W skrócie ocena: realizal-Otr chciał w ciekawy srposób 
!>Okazać ~a.stosowanie cybernetyki ekon-omic:z.nej w bu-
3ownict':"1e. :"'orma przesłoniła w rezultacie treść. Widz 
dowiednaJ . s1~ tylko tyle, że metody cybernetyCrLne są 
>tasowane 1 ze mózg elektronowy liczy sysl;emem dwój
ltowym. To za mało. 
.w sumie .jednak Lódź wypadła oiekawie. Nasze wy

l>Jtne pozY_CJe, 1?• poza wcześniej wymienionymi i na
n:o<Jzonymi.„ takze - „Mors.~e zwierzęta osiadłe", „Wo
oł sp:awy , „Pa.n Plastyk , „Elbląg", i „Oień czasu". 
, o dozo. JERZY KATARASIJ'ilSKI 

yło to w kilka_ tyg<>dini po 
mmm przybycm do Los 
Angeles. W kafeterii jllr' 
dłem obiad z PrzYg>o.dnym 
znajomym - ,jednym z 
tych, któcym mówi się „w 
przelocie" sakramentalne 

„Hi!" (~taj: haj - slangowy skrót 
od ~ow . a.re_ you = jak się Jnasz). 
z ktorym1 me można nie POll'OIQna.
w1ac, jeśli los cz«;wieka posadzi przy 
tym samym stoliku. 

- Czy w:idZliałeś już Pia.za? P()wi
nieneś konieei:nie pójść tam dzisiaj 
wiel'2'00"em. Jak chcesz, podwiozę oię 
wracając do domu. 

- Ale czemu koniecZ.D!ie ćbi.ś? 
- Dzisiaj jest Hallowen! 
W Kaliforn.ij październikowy &11<>

wen przyp()mina nieco nasz Tłusty 
Czwartek, karnawał, zapusty - we
sołość, na ulioo.ch przebierańcy, dużo 
rorz.krzYczanyeh, os7&a.łych ze Sl'AlZęś-
cia d7liecJ... · 

Na HalJowen Plaza. oontrum 

nymj omiami-ocarodola.ml, nosem i 
paszczą - w środku świ~ka. D:ł.ieci 
nie dbają zanadto o tradycję; CCŁarna 
matcrzyna suknia w.y spódn<iea, na 
twarzy maska... osła, bła.z:na C!ZY 
Frankiensteina; byle nie z wlasną 
twarzą. Jest tu dużo kwiatów zarów
no żywych jak i POIWYClina.nyeh z k<>-
10.rowej bibuly .•• 

Zabawa staje się cocrruz bardziej 
szalona. Coraz mniiej twarzy, coraz 
Więcej masek, a więc eora:z. więcej 
MeksykańC7yków i Murzynów. Zresztą 
()d początku byłem zdumiony małą licz
bą bia.łych, bio'l'ących ud7.ia.ł w wi-

S'Zącym z tylu na· myi i typowo ame
cykańską fryZurą „na jeża". 

- Hallo, <>Id boy. Jak się masz, 
sta;ry? . Widzę, że dobr:re się bawlisz -
kuk.9llął mnie w bok. 

Czemu milczysz? Jak cd na 
imię? Ty nie jesteś stąd? Co? Po
doba. ci się to Hallowen? Mnie tez. 

Zagada.I mnie. zagadał mnie po 
C1LUbek głOIW)'. Chciałem ca;y nie, 
słowa o południowym miękkiim ak
ooneie płynęły we mnie. Pedro, bo 
tak miał na imię mój rozmówca, 
da.wniej praoował na farmie. Była t-o 
jedna. z najstarszych farm k!alifornij-

meksykańskie w Los Angeles - wy
gląda. jak zaeza.rowa.JJ.y krąg. Pod 
ciemnymi gałęziami rododendronów ~--„--------------------..,.,-----:: 
przesuwa się pląsający, to znów dowisku • .John przywiózł nmie i znikł skich, za.łożonych jeszc:ze za. O'll8&ÓW 
przesadnie ooważny tłum wysokie~ - ma. PJ"ZOOi.eż rodzinę. Ale młodzież? hisrzpańslciegio pB1Dowania. 
potworów. 0 g0irejących oczach J z wirującego koła. wypadła zdy- - Ojciec pa.na Ca.nts to był pra.w
paszC'ZY ziooąeej ogniem. Wbrew za,.. 9Z3'J]a I>OStać. Wysna.motał Slię srpod dziwy don. LudZlie go zru,jnowali ... 
rządzeniom Przeciwpoża.rowym, co maski SPOOOlny, wesoły ehlopa.k 0 Czy nie zechciałbyś się napić piwa? 
chwila. to tu, to tam pny ap1'awzie c.za,rnych kędziO!r'aeh Cyga.na w ko- Tu niedaleko... - już ciągnął mnie 
rozrad~nego tłumu z hukiem i S'Llllce gimniastyezinej z pO!rlretem za. robą w stron~ ullimki rO!Z.jaś·nfo-
trzaskiem lecą w niebo race Bacha. na Piel'Sia.ch. nej żółtawym światłem girlarul ża·ró-
Radość tłumu z.daje się ~e mieć wek 

gra1Dic. G~ziny płyną. Dolrota skwe- - Ojciec, gdue jeste!l?!I Paipaaa... z~a.Ieźliśmy się DA pl\Jłiio. Była. to 
ni kolowrot masek tań1J2y i sk.acze· - Hallo, Ja.cino! niewielka, wybrukowana pnes,trzeń, 
od strony mia.sta płyną wciąż now~ Obejrzałem się. Za mną tmeJ męż- z trz.ooh stron otoczona śclrunami bu-
maszka.ry. Jak w Meksyku, tak i tu czyini roo:mawiald gestykulując. „Pa- dy11tku, z crz;wM"tej uciekając.a. w m:erń 
przeważa.ją insygnia śmierol - biała pa" był naJwyższy z nich. S~ply, nocy. z góry nakrywała ją rm;plęta 
koszula. z ro;arnym, wymalowanym o śniadej cell'7le, w l"Orllpiętej biaAej n'a listewka.cli w!in0<rośl, której ciem
kościotrupem lub odwrobn.ie - biały k-OSZuli, o ootrej twarzy. W ręku ne g:ron-a owoców połyskiwały w 
kościotrup na czairnym tle. Smierć miał puswkę z piwem, z któNl!j po- świetle jedynej żarówki. Stało tu 
jest tu czymś bliskim, i wesołym; pijał małymi. częstymi łyka.mi. Dru- kilka stolików z grubych desek oraz 
cizymś, oo do wesofości nakła~a. Na Dlich był potężnych rozmiarów s-zeroklle ławy wygodne, choć twar-

~Ql.<lo-lli-lllO'W:Y.c.iuĄ;;..UW.tllJ3~ ozlow;ieJ!; ze st.et~" wi- e J.ą:zesła. · 

korzystnje zakres j-ej fu. 
cji. Not\li,e się natomiast w 
tym o~ie &kspansję eks
pioatacyjną, Uruchomiono np. 
linie clalekow cboonie, do re
jonów, których polska żeglu
ga lmi~a nigdy nie obslu
gi ala. 

IntensywniejŚza 
floty nastepuje 
1956 roku. 

rozbu owa 
dopiero po 

Ro!Łbud<>Wa. polskiej 
handlowej 

floty 

:Bok 

1939 
1$4:> 
1947 
1951! 
1959 
1963 
196~ 
1970 

Sta·tków 

30 
25 
ła 
5~ 
70 

l,90 

Tonaż 
w ty,, I>WT 

120 
120 
:!IM 
235 
2~~ 

UÓ3 
1.21il 

l.650-1.150 

Obecny man ~ dania <ra
j nfiln 22 miejsce na liście 
śwlat.Owęjio frachtu. 

efektowną i;;k.al.; 
stanowić będz;;e ze 

aw1enfo ainików budow-
nictwa ok;rętowego, w któ
rym zaczynaliśmy od :t.era. 
Jest kilka da: . kjóre maią 
z~zenie s roboli, kamien' 
m!l wych w tworzeniu p~ 
staw Rod obecn dynaimiki: 
gospCidarki morskiej. 

Trzy lata ole uplynęly, Jak 
po polsku za-cz~to u=yć sztuki 
l>udowanJ okrętów, gdy w li· 
stopadzie r. w St 
Gdań~kiej wooowano p erwszy 
P<>lsk1 statek pełn·omorski -
rudowęglowiec „Sołdek". Stani
sław Soldek, były traser okTę-

Z IJTają.eej mia.fy w głębi lokalu 
buchnął wrzask łacińskiej orkiest.ry. 
Dochodził pritezeń brzęk szkła i krzy
ki mężcz~. Na patio byliśmy sami., 

- Pedro, czy jesteś Kalifornijczy
kiem? No, czy slą.d pochodzisz? Jesz
me lilie udało mi się w Los Am.ge
les spotkać człowieka. który się tu 
urod'Z!ił. 

Do Kalifornii przyjechał mój 
dz:iadzńo PJ'7.ed slu la.ty. O, wtedy 
Ka.lifornfa była jeszcze zupełnie pu
sta. Zielona, pełna ptaków, pełna 
kwi·a.tów, bogata i gośmnna. byla 
wtedy Kaliior:ni·a. U nas negrów -
użył tego znienawidzonego określe
niia. cza;rnych - tradycyj.nie opowiada 
się o sta:rych czasach; to się drz.iało 
za pmd·da.dka Jima..„ to za czasów, 
kiedy d'lliad7Jio Uriah... Tak u nas 
się mówi. D7Jiadzfo Uriah uciekł z 
Texasu do Ka.Ufm'll.ii w okresie, gdy 
oba te stainy 7JOStały przył~ do 
uniii. Tu zaca:ął praoować u pradziad
ka. pana Cants. D7Jiad'.llio był artystą. 
On tworzył w skórze. Tworzył pięk
ne siodlia. dla caballeros. Tworzył cu
downą uprząż, buty... Je.szc:ze mój 
ta.tuś zajm-OWlał się tą pracą. Jego 
siodło Jest teriaa w mu7Jellm pana 
Rogersa w Beverly Hills. 

Carmena przyniosła. wielkli, chyba. 
dl\vulitrowy drzban piwa., „Ctlli·psy" -
sol-Ollle, smażooe płaAlkli iii!emniiaAlZa.ne, 
precle. Postaiiiła na stole i zll1li.kła. 
Pedro gada.I. Plił i g3dał. Niebo już 
jaśniało, k:iedy wre.w.cie znużony, 
oparł .się o S·tół i 7Ja.Sllął. Dl"llWii do 
knaJpy były zamknięte. Polmytem 
się na. ła,wie. 

Przed moimi -.ml przesuwały się 
sceny opisane przm: mego llZlM'!l.ego 
komp!llDa.. Dawna. historia. Kalifornii. 
Takiej, ja.ka po raz pierwmy uk~
ł·a się oczom a.fcykańskii.ego przy
bysza. 

LECH UTRACKI 

towy, pr:roduj~y l'l>botnik, któ• 
rego nazwiskiem okręt ocl1rzczo 
no, dziś mgr inż. Soldek, dy• 
rekt>Dr GdaliskieJ Stoczni Rzecz 
nej, jest jednym z 1.100 inży
nierów okręt<t>wych, wyksztalco
nyc.h w dą.gu 2a-leda. 

:{. W listopad.zle 1953 r. spły• 
nął na wodę pierwszy ze styn• 
nej serii 10-tysięczników „Mar
celi Nowotko". Te wlaśnle stat• 
ki uczyniły dalekows-ch·odnią li
nię PLO be'l.konkurencyjną I 
zdobyły zagraniczne rynki, m. 
in.: ZSRR, Francji i Szwajca
rii. 

:{. W 1959 r. zap<>CZątkowano 
budowę zbiornikowców o no
śn<>Sct 19 tys. TDW. 

:{. We wrześniu 1960 r. wo
dowana zostala milionowa tona. 
połs·kich stoczni. 

:{. w 1962 r. definitywnie za• 
estano rodllkcji parowców. 

n,,;;..,....· - lko jeden statek 
PLO - „ Dąbrowski" opala
ny jest węr'J.em. 

:to List>opad 1963 r. - 2-milio• 
nowa tona zamknęła symoolicz· 
nic UHetni okres w historii 
bu~Jownictwa okrętowego, roz
J.>O<CZ<:fY w 1953 r. Tego roku 
brytyJskie rzystwo klasyfi-
lta>cyJne Llo d Register ot 
Shipplng - n· "bardziej mia.ro
d ne w dzie-d · ie flot i bu
do~ lowego na świe• 
cie - w swym biuJetynie sta
tystycznym po raz pierwszy za• 
:mieśdto rubrykę ,,Poland". 
Prz<!lkraczając 50 tys. ton zna· 
letliśmy 11ię na samodzielnych 
prawa.eh w grupie państw l>u· 
downlcz)"ch statków. l!l-letnl 
okr to sk&k. od 55 tys. do 
2 mili~nów. 

Przyrost wna:tu w procen-
ta.eh: 

R::>k świat jl?olska. 
1960 4 16 
1!161 5 1 
J.llU 

Wg -tez: na IV z.is.W ZPR; 
na najl>ll.szą 5-latkę na go
spodark~ morską (bez ow 
nictwa kr towego) prz ·du
je się około 3 inki. zł. tz;n.. 
nastą.pi około 3ft-prooen wy 
wzrOSll. W tonażu wy żać 
się 10 zie lic , l 51)-
1750 ty WT. B ~ lo vięc 
dziedzina o baax!zo \\. · kim 
tempie rozwoju; J~ak odki 
te, w bee koniec,tno&d 'kasa-

: j>edn . eh i wzro-
stu ek portu o 60 p . nie 
zmienią zasadnino sytua:-
cj1. ~aj wi ej niz 
h towairó poU; h będzie 
pnewożo • n statkach 
obcych. Wobec konieczności 
realizowania =mow1en eks
'POl"towye'h (72 proc. naszej 
produkcji, 8 miejsce _w świe
cie, proc. udziału w świa-

wym eksiporcie), na dosta
wę większej ilości statków 
nie można liczyć. 

I jesz>eze kilka. danych do 
porównań: 

:{. Koszt 10-tysięcznik& (oko
ło 170 mln zl) zwraca się po 
ok. 5 lataich. Dalsze 20 lat okre
su eksploatacyjnego mogą przy· 
nicsć ok. 10 mln dolarów ZY• 
sku. 

:(. Eksport statków nie nale• 
ży do najbardziej opłacalnych 
grup towaI'IOwych (zyski z ekS
ploatacji są trzykr<>tnie wyższe 
niż ze sprzedaży). 

:{. Polska flota. handlowa daje 
rocznie ok. 60 tys. dolarów 
nadwyżki dewizowej. 

:to Opłaty w dewizach za 
fracht ol>cy obciążają poważnie 
bilans płatniczy pańlStwa. 

:{. Cena 1 dolara uzysl<Owane
go za przewóz ol>cy<Ch towarów 
ksztaUUJe się w relacji do zło• 
tego, ja.k 1 :35, a więc zna.cznie 
nizej od k.osztu dewiz uzyski
wanych i>rzez inną dzialalność 
gospodarczą. 

:to Trans_po.rt własnych towa• 
rów drogą morską je...t najbar
dziej ekonomiczny. 

Te liczby stanowią d1a zain 
teres·owanych przesłanki dys
kusji tocz.onej na temat 
perspektyw żeglugi. Propozy
cje idą w dwóch kierunkach 

częściowego ograniczenia 
eksportu i - wobec korzyst
nej koniunktury - ratalnego 
zakupu z.a granicą nowych 
jednostek. 

Na macg.inesie - na świecie 
notuje się w okresie ostatnich 
lat wysoką dynamikę rozwo
ju handlu morskiego i przy
rostu tonażu. Nas np. dystan 
suią pod tym względem 
ZSRR, Norwegia i nawet 
Bułgaria. Związek Radziecki 
ma ponadto zamówione na 
świecie ok. 3 mln. ton floty, 
równając w szybkim tempie 
do cwlówki światowej.. 

s. c. 
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czyli 
Powiadają, :te praw

dziwy AngUk rodzi się 
z parat>olem. W każ· 
dym razie wg nie phsa
nego kodeksu, strupro· 
centowy gentleman po 
winien zawsze wycho
dzić z domu z tym re
kwizytem. w związku 
z tą modl\, Jeden z 
londyńskieh parasolni
ków wyprodukował o-
statni krzyk sezonu: 
parasol z okienkiem. 
Odpowiednio wszyty w 
parasol przezl."OCzysty 
material pomaga zręez 
nie omijać meloniki i 
oczy przechodniów. 

* * * Na ścianie jednego z 
berlińskieh s'klepów z 
pooreelaną można prze-

'Rozr11wki 
u.m11tJłowtJ. 
KRZYZOWKA 

L 
A 
T 
o 

mtnio, gdy słoneczna pogoda wyprne<lziła już nawet 
kal·endarz;, zaś upal zirnusiza do 7lrZJuoenia z sie
bie wszystkich ciep.lejszych oloryć i zastąpienia 
ich jak najlżejszymi, kobi.ety wikraicz.ają w pięk
ny o~es letniej suki«iki. 

Wiemy, że sportowa tendencja obecnej mody byinaj
mniej nie oznacza rezygnacji z kobi.ecości, przeciwnie. 
tym siilniej ją wydobywa poprzez linię lagodnie opływa
jącą ciał.o, P<l'Wi€'W!le doda,1Jki. i kontra-st kobiecej syl
wetki z mundlurowo-męskimi szczegółami kroju. Suknię 
letnią tend-encja ta objęła również, niemniej jest dla 
niej baTdi;iej tolerancyjna i udzieliła tu kobietom, które 
chciałyby ubrać się lBJtem nieco ,;z.wiewniej", taryfy 
uigowej. 

Aktualne modele sukien letnich wyinikają więe 
z dwóch W'UXÓW najróżniej, oczywiśoi.e, interpretowa
nych. 

C'"1'tlpa pierwsza - to suknie S1portowe, wywodzące się 
z klasycznej męskiej kosz.ul'i i marynarki. Posiada.ją one 
takie mundurowo..,szynelowe szczegóły, jak: patki, 
karczki, pagony, zapięcia polo, druże naklad.a.ne kiesze
nie, korni.erze na stójce, klapy, dwurzędowe zapięcia 
i stębnówki. Do tej grupy nałeżą szmizjerki, o których 
pisałam w poprzednim kąci!ku oraz wiele sukien typu 
bezrękawnik - płaszczyk. Są one pr?.,eważnie wąskie
u dołu (wtedy nie odciioo.ne w taHi) , ale :zid:a;rzają się 
też plisowane luib układane w faldy (odcięte w talii). 

Druga grupa letnich sukien wi~e swój rodowód od 
wiej·S1ki-ej koszuli dzieY1Jnej i bielizny nocnej. Są to więc 
suknie - koszulki nie odciinarrie w tam, bez rękawów, 
lekko podkreślajace linie ciała przez; odpowiednie zasri:ew 
ki, proste, lub trochę romz==ne dzwonowato na dole. 
Wsz}"S'tk~, co wari.ne dzi~e się w nich przy dekolcie 
i ponad talią . Linia ta jest szczególnie od'PQWiednia na 
stroj·ne suknie z szyfutnu wzorzystego lrulb gła.dlkiego . 
. „KOSIZ'llilkę" z sizyfon:u nakładamy wówczas na ;,k<lSZuł
kę" z podS'Z€'Wlkł. ·„KOSl'ZJUlka"' szyfonowa może posiadać 
również szerszy, rozkfoszowany, lUJb plirowainy dół, albo 
m00e być :z:gola płas:z:czY'kliem z fruwającymi połami 
i długimi rękawami. Te dwa ;podstarwowe schematy prze 
niilrają się często wzaj€'ll\llie - twocząc nowe, ciekawe 
kombinacje suk.ni letniej i stwairzaijąc talk bardzo oe
nioną przez kobiety - II'óżnorodność. 

Su'kJ11.ie te s.:z.yjemy z najróżniejsZ)"Ch tJk.am.itn: gladkiclJ. 
i wr..o.rz;ystyoh (najmodnd~isze paski różnej szerokości, 
kropki, małe w:rorki li d:uże płaiskie kwiaty) - ~ócien, 
kretonów 'PQPelin, zerówek, cienkich wełen, szantuingów, 
:tedwaibi, 'ryipsów, szyfonów. Najbardziej aktualine ko
iory to biel w !I'Óżnych odci-enia,coh, wszystkie pa5telowe 
róż~, niebies'k00oi i żółcie, kolor rni-0du i jego po
choodine oraz dch 21e~wienia. W S'UJkniach letnich bar
d:ro modille są zestawienia dwu tkanin (pisałam o tym 
przy bluzkach) (l(t'a.z aplilkacj.e (&tyHz.owane kwiaty na
szyite na glad!ką oolknię - „lk.oszułę"), a także naszycia 
z <YZJ<iO!bnej paern.anterii. 

N'ie 2lal!>om.iln:ajmy it.aikże i prz;y tego łY'P\!l sitroju 
o wszystkich powiewnych s7..=egółach (kokaroy, kra~a
ty - SZlalle, jedwabne simliki) i innych dodat1rnch, Jak: 
ozidobne paski z ~orall:ików, sztuczne kwiaty i nalkłada
ne kołn[er:ze . 

.T a'k widać „d<uch „ SlJ;>Ortowy CJlbec:'llie.i mody dba o na
:;zą kobieoo6ć jak najhardzjei. 

K adk iezv kowv 

Dkollcznl mie· ca 
czy dopełnienie? 

P. M. D. l.ódr. 
~) Czym ,ft!st w roaniu to określenłe: dopełnie

niem czy okoll=nikiem: 
Szare chmury P')yną po nieMe. Ch-Odtz;ę po ~ 

po tąee (.gdzie, ezy po czym?). 
Wyobraźmy sobie taką sytuację: Jest Pani -

letndsku, wybral.a. się Pani na spaocer i Wł'óclla 
późno. Ktoś pyta: „Gd.zie ty chodziłaś?" PMri --------------------------------------------------------------------·lodpqwiada: .,.Chod:zila:D>' po łące. po lesie". Okre
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K.asy;no oficeirskie w Kogala nie było a.ni 
zbyt obszerne, and komfortowe, ale na cej
lońskim lotnisku nikt nie spod:ztewa~ się 
luksusów. Baza ta służyła przede wszys<tkim 
lotnictwu train:sportorwemu, toteż lud'Z.lie nde 
przebywali w n.iej dłużej niż khlka dni, oc:z.y
w.ii.ście poza nielicznym personelem stałym. 

Flight ]Ji-eutenant Petea- Sh41'111Qll wszedl
do ocj.enionego pomieszczenia, ZJdjął <::llapkę, 
powiesi:l w hallu. POS'ta~Yił w kącie podróż
ną skórzaną torbę, odświeżył się w umywal
ni i p:rz-es·zedl do przestronnego sitting-room•). 

Byl zmęczony t n.iewys'Pany. Caronoony 
lot z Aus!irailii do CejlollJU nie był :iiaba,wką, 
nawet dia wielkiej czterosiln1k>OWej latającej 
ł<l'Cl.2Ji. ShOl"t „Sunderland". Odległość pięciu 
tysi-ęcy kHometrów z CarnMvon do Kogaila. 
przebyto w si-edemn.aści.e godzun. 

W Kogala „Sunderland" mial U2JUpelnić 
paliwo i wrócić do Au&tralii z nQWymi pa
sa.żerami. Kapitan ShanillQll zaś, wespół z 
innymi podróżnymi, przesiąść się tu mUJ.Si'al 
do samolotu, mającego przerzucić ich naj
piei-w do Kairacz.i w Pakiisfaruoe, a później 
ogromnę tirasą p<JIJ)<l"re'Z Egipt i północną 
Afrykę do Gibrail ta.TU, wreszcie z.aś do An
glii. Organiza<:;ja lotnictwa tiramsrportowego 
była w końcu rokru 1942 zupelnie już spraw
na i ,.skoki" powietrzne, liczące tysiiące ki
lometrów, odbywal!lO bez większych trudno
ści., pr.zewmąc personel z jednej części glo
bu zi.emskiego na drugą. 
Było gorąco i dusz.no, ałe Peter zbytJnio 

*) pokój bawi.alny, salon. 
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tego nrie odczuwał, nawet się nie pocli. 
Ostatecznie po doświadczeniach <Wt.mgli Su
matry i Jawy tutoejszy upał wydawał się za
bawką, nawet jeżeli miiało się na sobie m'lllll
dw-, a ruie apaisikę na bi<J•dira, dOSJtaax:z;ooną 
przez poc.ziciwego Nang Sena. 

Trudno było uwierzyć, że ten wyook!l•, opa
lony na ciemrny brąz kapitan loj.nicbwa, spo
koj ny i opanowany w ruchach, poruszający 
się z; leniwą nonszalancją i niedlbałością, po
zornie zimny i nieprzY\S'tępny, przed kilku 
m!iesląc.ami był okailecoonym obdairł'\ISem mę
czącym się w samym środllru ziemskiego 
piekła, że przeżywał przygody, w które obec
nie sam z trudem wierzyŁ 

Gdy.by nie skit:zydełka pilota i Disilirngu;iished 
Flyiing Cross na piersi, moilna by go wziąć 
za jednego z dumnych i wyiniosłych ofice
rów zaiwodowych, którzy po spędzenriu lat 
w koloniaieh, nie powąchawszy prochu pod
czas woj•ny, wracali do ojczyzny z podlbitych 
prz.ez wroga posiia.dlośd, by postairać się o 
dogodne i bezpi-eczme stanow.hsko w lOlhd'Yń
skim sztaibie. · 

Ostaitnd miesiąc PTZeźY'l j,ak w transie 
i jesz.cze teraJZ wcale nie był peWien, czy 
cieszył go powrót do cywiilizacH i do śwJa
ta. Gdy wraz z Geoffreyem Tanin.erem wy
lądował wreszcie, po clJramatycznym przelo
cie, na wybr.reżach aiustrai!ijskich i :r.doł:ait 
wytłumaczyć żol:ni-erzom ja:kiejś nadbr.oożnej 
baiterii, że nie był dzikusem z Sumaibry, ale 
oficerem Roya.I Aiir Force, po prostu 7'10ffidlial. 
Gdy ocknął się, ładowan.o go, ci.ą,gle w t.o
warzystwie Taninera, do flransportowego sa.. 
rnol<l'tu. B~ wtedy tak wyCZleI'pan.y i pi.jany 
koniia:kli-em, którego ostatnią kropelkę wysą
czył przed samym lądowaniem, że nie :zdo
łał WY'krzesać z si.ebie iskcy entuzja=ru, nie 
rad.owal: się sukcesem, nie obchodziło go nic 
poza odpoczyinJk,iem i sp.an.iem, 

W Melbouirne, gdzie - IDt1 Wielkiej radOOci 
Tainnena - wylądowa~ samolot, podrlaino ich 
w dowódzitwie lotnictwa uprz.ejm€'1llu, ale 
długotrwałemu i drobiazgowemu badaniu. 
Chłodny i beznamiętny Growp Captain *) 

*) sit.opień oficer Siki w lotnfol:w ie RAF„ od
D<>wioe<l.11'1.ik podpułkownik&, 

śleni& są okolicznóikami mie~ca. ~yż od.powia-

da.Il!. na pytanie „gdzie?". -łr POWIE.SC -tr POWIF.sC i.DZIENNIKA" 

A teraz fn.n.a soen·ka.. Chłopak śpi, a tymczasetn 
Scott obojętnie w)'5tucha,t ich raporti&w. Rów- krowy, któt}'Ch powinien pilnować, weszłY "1 
nie chłodny i beznamiętny Flight li>etlt.enant ... 
.Jackson obo.jętme ~jltł pisentńe ą:>raWo- l!lt;kOd~ Ga,loWy bUdlOl }>al!lą.cego: ;,Cllra.,..~ 
zdania. N~e byli w stan.ie pojąć, co .k.ryło a nie wiesz, po czym krowy ehodzą • No, po 
się za zwięzłym, formao!nym opisem ·co na- czym? Po ll&dzonk,a,ch chodzą. po sd<ółee, cośnty 
praiwdę przieżyli ~ z Pa.Sir Pan- Ją tydzień temu zalożyli, po przyszłym lesie", 
d!zri.an.g. Określenle „po l<!Me" odipoWill>da tu na pyta.nile 

„po czym", a więc jest dopelnienlem. 
Pó:fo:iej bT'akiro C2laSU na rozmyslainliie i za- w zdaniu ;,szare chmury płyną po niebie" 

stainawioo1ie się nad czymkal'W'iek. W~ęla .chcemy pl'?.ede wszystkim zwrócić uwagę n& 
ich w olm>ty administracyjna machina. By-
~ sprawna, działaŁa bez; zgrzytów, mdał·a do- zja.wlskio atm-osferyczne, na chmury, dlatego stA>o 
skonaJe n.a.oliwione tryby i... byfa bezx:Lus-z:- sownieJ.sze wydaje się pytanie „gdzie", określa• 
na, jak Soortt i Jack>oon. w przeciągu jed.- Ją.ce miejsce w sp-OSób ogólny. To, że chmury 
nego dnia otrzymaili nowe Ieg.itymacje of!- plyną po niebie, jest w utartej przenośni oczy• 
carskie, nowe książeczki cz.iekowe, zapas go- wiste (w przenośni, gdyż wiemy, że na.prawdo 
tówki na bieiąoe wyda1lki. ni.ęz"będny eJkWi- warstwa rozrzedzonego p<>Wietrza, którą naZY"Wa
punek, karty uclopowe, a n,awet zastępcze my niebem, znajduje się du?.o wyżej niż ehmury), 
mundury, bowiem przysłani kirawcy obi.ecali Zwalnia nas to Od py~la „po czym?", na któ
dostarczyć nowe ubrainia dopiero za trzy dni. 
Talllller me doczekał się tego termiinu, moc- re Od.powiedź SJ>r<>cy:rowałaby miejsce. Ale P1-
no uścisnął dłoń Petera, upewn~ł si~, że tanie takie m<rle np. paść z ust dziecka. wt
prayj61ci-el odwJ'edz;i gio w niajbliiżseym czasie, dząe szybko poruszającą się chmurę, przyp0mina· 
pod.al dokładny adres bt.mgaI(JIW przy Vido- ją.cą mu state-k lub żaglówkę, dziecko zapyta: 
ria Street, ktl\µlktotniie wykrzykihął ;,By Jo- „Mamo, po czym ona płynie?" Chmury płyną po 
v~!ą i~. mikl. niebie" - usłyszy OOipowiedż. W tym 2Jd.a;niU 
p~ J)(llZ'OSia.f ćaił'lrowicie osamotnil()ny w określenie jest dopełnieniem. 

~omrtym i pełnym liUdzi budynku daw~- Wniosek z przyto.ezonyeh PrzYkladów: jedno 
twa. Czuł się_ oszołomiony, kompletnie wy- i tio s.amo wyrażenie m-O<Że być raz okoliczn.i:kietn 
trącony z r<>'wnowagi i bynajmniej nie miejsea, raz dopełnieniem. Zależy to od pyta
szczęśliwy. Wewnębrz;na pustka d7J.iwiła go nia.. jaklie zadamy, a pytanie z kolei zależy od 
i denerwowal:a. Skończyło się wielkie, nie- okoliczności. 
zapomn:il3D:le pt'7le'Życie. Peter zapomni.al J>ył Aby t>o wyjaśnić; Ułatwila.m zadanie sobie 
o. da'Wl!lym nocmailnym życiu, musiail uczyć i C"zytelnikont. podając ok·reslone s~uaeJe 
111.ę go. od n~ .~ przys•tosowame. się do ~ I i wprowadzając dialogi. ZWykle Jednak pytań 
zwa:neJ cywihZlllCJ~ W:yUalo ~u Się okfopme nie zada,fą fikeyJni rozmówcy, robiąc rozbiór zda• 
trudne i wcafo me wberesuJące. Ludzie do- . J . . 
kola byli mld.i, be2lba.rwni, nieei.eka.Wi i wproot nia, ~usanY .. e. 1>06taw1ć sami. I sami musmł' 
na.tdini ze swymi błahymi problemikami i kfo- się zastanowić, Jak je sformul·ować. Częs~ wska• 
pocfil!:ami, z niewybrednymii uciechami, płyt- żą nam to wyrazy sąsiadują-ce z określoo-ietn.; 
kim<i sądami i zadn.teresowaniami krańcowo o kitóre pytamy. Są Jednak wypadki, w .kttórych 
odmiennymi od jego ~ań. Abso.. nie n1o:tna. OdpoWiedzieć jednoznacznie, czy dane 
lutna pustka, którą wypek!ić moona było tyl- wyrażenie Jest okolicmik\lem miejsca, czy d<o-
lro silopniowo, p<llWQJJ, krok za krokiem. pdnie.niem. 

;,Zbyt wiele ~}iem - myśla.ł wtedy Pe
t.er. - Za szybkie tempo. Potrzeba czasu, 
.żeby :zapomnieć", 

Wiedzi~ jednak., że nigdy niie ZIClQłJa za
pomnieć. 

2) Należy mówić: ,,.Pr?.estrzegam przeplisów Cłro
gowyeh", nie „Pr7.estrzegam przepisy drogowe", 
Czasowni'k „przestr:r.egać" - w znaczeniu ,,za • 
ehowywać co. trzy,mać się <2ego" rządzi zawsze 
do~łniaaem. 

3) Do Jakich CT.ęści mowy zalic7.amy „me"? 
..Nle'~ Jest pa;rtykUlą. 

.B. B<>DALSltA 

„ 



• 

* Gospodarka wodna * Rozwój usłuq * Zmia,ny granic miasta 

Sesja RN m. lodzi 
7- ' M~t···-~~ -VI 

w~iexE rr~---~- .. / .. _ ·_ . -· _„ -- . __ ... _ ..... -... ··---- - -
Po raz pierwszy po 15-letniej przerwie . 

Matura poligrafików 
·---... ·---... 

w czwa.ńek - 11 aerwcal br. o godz. 10 rozpocznie się 
xxm zwyczaJna sesja Rady 
Narodowej m. Lodzi, 

Jak przewiduje porządek 
dzienny sesji - po zatwierdze 
niu protokółu z ostatniej se
sji oraz zmian w składzie RN 
m. Lodzi, radni omówią pro
blemy gospodarki wodnej i 
ściekowej :w naszym mieście, 

l 
wystuchają infor~ji o wy· 
konaniu uchwały ra4y z 15 
listopada 19Gi r. w sprawie 
rozwoju usług oraz zapozna
ją się z proponowanymi zmia 
nami granic Lodzi i woj. lódz 
kiego. (jk) ----'---"" ... „--... 
W Klubie Kobiet 

Klub Kobiet zaprasza na wie
czór piosenki 1 muzyki w wy
konaniu zespołu 1'0Zcywkowego 
LDK, w dniu 8 t>m: o godz. 18.30! 
w !oka•IU Lód<Zkiego Za.rządu 
Ligi Kobiet (A. Struga 1). 

Wszystko wskazuje na to. 
że w niedzielę pogoda n.de 
zawiedzie. Warto więc wy
brać Się na wypoczynek poza 
miasto lub do ośrodków wy
poczynkowych na terenie Lo
dzi. Proponujemy przede 
wszystkim Tomaszów Ma:z., w 
którym z okazji XX-lecia 
PRL odbędzie się centralna 
impreza wojewód7Jka, połącizo 
na ze spa.rtakiadą, występa.mt 
artystyC'Zllymi i za.bawlł. Po
czątek o godz. 10. Dojazd au
tobusami • PKS !lub koleją. 

W Grotnikach - również z 
okazji XX-lecia - zakończenie 
rajdu organizowanego przez 
Łódzki Oddtial PTT-K. 

W Lodzi - Referat Kultu
ry, Inspektorat Oświaty i 
TPD dzielnicy Górna zapra
szają na imprezę z okazji 
Międzynarodowego Dni~ Ozie 
eka, która oobędi.ie się w 
Parku 1 Maja w godz. 15-18. 
Wystąpią zespoly domów kul
tucy przy Elektrocieplownii 

ul. &Jpoc'ldej 315, Siedlee-< 
kiej L W programie zespOły 
lalkowe, taneczne i instru
mentalne. 
Również z okazji MDD or

ganizuje się imprezę w Pa.r
ku Ludowym na Zdrowiu. 
Początek o godz.. 10. TUtaJ 
w go<lziinach popołudniowych 
(17-20) Komitet Dziielnicowy 
ZMS - Polesie mząd.z.a prze
gląd zespołów - laureatów 
festiwali: muzycznego, ta-
neczn-ego, solistów i zesJ>(r 
lów teatralnych. 

W Parku im. Mrok!iewicza 
na Julianowie o<l godz. 16 
występy młodzieżowego ze
społu estradowego Klubu Po
ligrafików „Chochlik", melodie 
i arie operetkowe w wykona
niu studentów Państw. Szko
ły Muzycznej oraz ciąg dal
sey quizów pn. „ Wiem wszy
stko o Lodzi". Program air

tystyczny przygotowały też 
zespoły Zarz. Okr. ZNP. 

Dzieci będą się w nirorz.ie-

lllHllllllllllllllHlllllllllllllllllllllHllllRllllllllllUIHlllllllllllllllllllllillllłlllllllłllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllll 
WAZNE TELEFONY 

Pogot. Mlllcyjne 0'1 
Pogot. Ratunkowe 09 
straż Pożarna 08 
Kom, MO m. Lodzi 292-22 
Inform. kolejowa • 581-11 
Inform. ~lefonlcz.na 03 

TEATRY 

CO! 9rlzie!KlEDV! 
godz. 16, 17; 7'Smarku„ 
la" godz. 18, 20 

DYŻURY APTEB? 

Limanowskiego i. Na
rutowicza 6, Piotrkowska 
307, - Armi·i Czerwonej 8, 

seans zamkn.) „ Wszyst lat 16 (cz.esk.) godZ. 10, Obr. Stalingraid.<1.1 11>,i Pla.c 
ko dla psów" od lat 16 12.3-0, 15, 17.30. 20 Pokoju 3, 
cang.) dod. „Warto 8. 6. Jak wyżej 

TEATR POWSZECBNi! nie wart-o" (pol.) godz. MUZA (Pabianicka 1'73) ~-~k ka 16" N 
(Obr. StaUngradu na 211) u.30, 15, 17.30. 20. 8. 6. .,Sędzia dla nieletnich" 1. 0 -yv-s . a.; aTU-
g. 19.15 „Katald'' „Wszyigtko dla psów" od laot 16 (NRF) dod. to~,.,_!:.„~'?!~z90kowLsimkie-8. &, tUiec:zyn.ny od lat 16 (ang.) dod . „Port na sprzedaż" go • .""<U"""-" • a 

TEATR NOWY (Wlęckow „Warto - nie wart><>" (pol.) god'Z. 16. „Prze· nowskiego 80, Sporna 83, 
sk:lego 16) g. 111.15 ,.Ma (Ilol.) godiZ. 15, 17.30, 20 minęło z wla.irem" Przybyszewskiego 41. 
rie ootobre" ZACHĘTA - ;,,Wyspa ta (USA) od lat. 14 g. 18 DYŻURY SZPITALI 
8. 6. nieceynny jemnicza• od lat 12 b. 6• jak wy:rej 

MA• a SALA (Z8Chodn1a (USA) <iod. „Budowa ODRA (Przędzalniana 68) Szpital im. H. Wolf -
~ mawril" (J>ol.) godz. 10, godz. 13 Bajki. „Po- przyjmuje chore glneko-

83) g. 20 wGa.rś~ 1>ia- 12, 14, l6. 18. 20 wiernik pań" (franc.) le-gicz.nie i rodzące z 
sku". 8. 6. nieczynna 8• 6• jak '"'ryżej od lat L2 g. 15, 17, Hl. d:z.ieln.K!y Bałuty 1 POII'ad 

OPERETKA f PlotrKowska STYLOWY _ LETNIE _ 8. 6. „Ubranie prawie n;, Rejonowej m- 10 z 
243) g. 19.15 „CzaruJą- eh b - .,.~„ nowe" (-po!.) od lat 16 ewie lnicy Widzew o.raz z 
cy Giulio" ,,carwu e - z o,_ godiZ 17 19 <!zjelnicy Górna p-OII'adn.ie 
8. 6. nJ.eczynna (panorama) (franc.) g. . • . S . „K" przy ul. Przybyszew 

TEATR ,JARACZA (Jaira- 20.45 (kino =ynne tyl- OKA (Tuw;::ia 34) "· ai sklego i Ciesz.kowsk:iego. 
• ko w dni pogodne) z:.ItocJtani_ (włoski) g. Szpital Im. H. Jordana -

cza 27) godJZ. 15 „Ania 8. 6. jak ;vyżej lo.30, 17.4S, 20. 8. 6. nie- z dZielnicy Sród!mieśc:le 
z Zielonego Wzgórza", TATRY•LF'TNIE - ,,Po- czynne · "TalZ z dizie'-'"Y Go'rna g. 19 „Wieczór Trzech jed k wys ie (fr) v. ~--
Króli", 8. 6. ,,Ania z yne na P · PIONIER (Franciszkańska - Porad!Illa „K", ul. 
Zielonego Wzgórza" g. ~od. „"~~~L 19~ 45·~~= 31) Bajki - progiram L-ecznlcza 6. Szpital lm. 
19 ,.Nagi król" our · f · lk · dni sktadany godiZ. U, 12. dr M. Madurowicza -
El\.;R PINOKIO CKope~ no ~)ne Y 0 w · „Koniec naszego świa- -z dzielnicy Polesie i Re-

T .ik:a 16) g 10 14 Tom r~g -~ 7;ej ta" (J>aru:>rama) od lat jonowej P<l<radni nr Ll 
~ Paluch'" cietnta" scen l\r>.RI•AJ r= ~k k 150) 16 (poi.) godz. 13, 16, i 12 z dzi~nicy Widzew 

o - . . ,.,o r ows a „ 19. 8. 6. ;,Koniec nas7.e orarz z dzieln.lcy Górna 
ka w ZOO), g. ':• 1'1.30 ,,Milioner bez grosza go świata" godrl. 10, 13, Poradnia ..,K", u.J.. Rud:z-
„zaklęty kM:zor • od lat 14 (ang.) dod. 16 19 ka 33 
8. 6. niecZynny „Dzieci z ruder" (fr.) POKOJ CKazl.mlerza 6l _ • . 

TEATR ARLEKIN (Wól- godz. 10, 12.30, 15; 17.30, „Szywczyk Kopytko" Chirurgła -Południe .-
C'Lańska 5) g. 10 „Dzl- 2Jl gcxl.Z 11 Biały Ka- 87.p1tal un. N, Barllck1e-
kie la.będzie" (w Parku 8. 6. Jak ..llL ~ "bion;• (pa.~o.rama) od gc. uł, Kopci_ńskiego 22. 
PoruatowsOO.ego) 8. 6. g. CZA.Jlf.-1\ Cf")OI)QWa . ...nr lą) -iat „14 (USA) gc<lrz. u;, Chirurgia Północ~ ~f 
9.30 ,,Pąsowa auklenka" godz; 14 B",~k.I. „Jadą l<.I, 8. 6, „Blaly Ka· tal im. N. Barlickiego, 

TEATR 7.15 !Tł'&Ugu.tta l) fa~śc~:· ~ 1JP<>l/ ~ Dion" godJZ. 16, 19 ul. Kopciń.Si~~o 22, 
g. 11 „Gośc z kosmo-, 8 6 n~ynne ' ' POPULARNE (Ogrodowa Laryngologia: Szp. im. 
su", s. 6. g. 16 jaik wy : • 16) ,,Diabeł morski" N. Barlicidego; ul. Kop-
żej DKM (Nawrot 2'7) ;,Prze (rad2.) od lat 12 godz. emskiego 22. 

OPERA (T. llfowY) godz. mytnik z Piemontu" 15.30 ,,Elektra" (grec.ki) Olmlistyk.i: Szpita.1. tm. 
10.30 nVerbwn nobile" (franc.) od lat 16 godz. od lat 16 godz. 17.30, N. Barlick,iego, uil. Kop-

„Coppelia". 8. 6. g. 16! 18, _ 20. 8. 6 •. ;;Ro<two w, 8. 6, ni.ecrz.ynne ciils:kiego 22• 
1'.l .,Bal maskowy" dow me będzie (-pol.) POLESIE (FornalslneJ 3'7) Chirurgia I JaryngOl<Ogia 

od lat 16 godz. 16, 18, godiZ. 14 Bajki. „Ran- dziecięca: S'Zpita! im. Ko-
WYSTAWT 20 ci:to w dolinie" (USA) novnlcldej, Sporna 36-50. 

otrk ka DWORCOWE ~. Kali- od lat IAl godiZ. 15, 17, Chirurgia s7.CZękowo-
BWA (Pi ows lł2) ski) „Aza. na Sl>acerze", 111. 8. 6. „Komiczny twarzowa: Sizp. Im. BaT-

Wystawa tkanlnyń Anny „Corrida", „lndlańskie świat Harolda Lloyda" U~kiego., ul. Kopciń-skl.e-

lę We50ło ba:~i6 na 1VielU 
l)łaoach z.aba.w, gdzie przygo-
tow=o dla nich przyjemne 
atrakcje. (kaBI 

~~ 
m Je§lł ••• 
• 0 jeS'teś niezadowolony z ja 
Ił kości lub terminowOŚ<.!i u
B &lugi kraW1eckiej, malar-

skiej czy l!nnej 
llill 0 nlegrz,eczn:ie obsłuż<>n.o Cię 
• w punkde uslu.gowym 
li 0 brak w Twojej dz!elnlicy 
.... . zaktadów swiadczących te 
• lub inne usługi, a wid'Zi5Z Ili możliwość uruchomlenia 
li ich_ (na P'I'ZY'klad w sute-
• renie)„. 
in nap:isz jeszcze dziś na ten 

•
Ili tema.t do „Czerwonych skrzy

nek". Pismo w nie zaklejonej 
B ;kopercie wrzuć d.o . skrzynld 

Po raz pierwszy po 15-let---•"~ 

• I>OCZtowej. Nie nalepiaj znacz 

• 
kal Z.a.adresuj: „czerwone 
skrzynki" „Dziennik Lódz.ki", 

!!! Lódź 1 - ,,Ankieta". 

Ponad 13 tysięcy 
dzieci 

niej przerwie odbywają sie· 
obecnie matury w Tedmikum 
Poligraficznym dla Praeują
eych I Technikum Przetwór
stwa Papierniczego (Wydział 
Za<>czny). Egzaminy do.irza
loścl składa ogółem 68 osób. 
Zakoń=ono juź praee pisem 
ne, a w poniedziałek rozpo
czynają się egzaminy mtne. 

l 
Najwięcej ablturientów~poligra 
fików (10) pochodzi z Lódz
kich Za.kładów Graficznych, 
w kolejności idą Drukarnia 
Wojskowa i Pabi.anickie Za-, • f ł zoo kłady Graficzne. sw1ę owa o w Qd przyszłego roku szkolne 

. go Teehnilrum Poligraficzne 
Wiele zakładów 'P!'acy 1 szkol l przy ul. Edwarda 41 otwiera 

urządza w łódzkim ZOO UTOCZY I klasę dla młodzieży. Kle-
stości z okaizji Dnfa Dz.decka. runki: topografia druku i 
Dzieci mają po<iwój_n.ą PI'Z~Jem chemigrafia. Przyjmie się 25 
ność - odw1ed:zaJą ulubione chłopców i 15 dziewcząt. 
zwierzęta i korzystają z prze-

1 

(Kas) 
Jażdżk.i kucykami. Dotychczas Foto·. L. OleJ·nl-·k w ten sposób spęd:zilo wesoło ~ cz.as w zoo prawie 13 tys. d:z.ie ___..,_ ___ _ 
ci łódzk:ioh. (.k) 

Bijemy na alarm! 

Już 14 wypadków topienia się! 
W ciągu kilku ~tnich 

dni w łódzkich klłPieliskacb 
za.notowano już 14 wypadków 
topienia siię; w tym - ja.k już 
podawaliśmy - jeden za.koń~ 

Dnia 
zma.rl 

4 1964 r. 

S. t P. 

Józel 
"Woźniakiewicz 

mył się tn.giemie. Charakte
rystyczne, że z wyjątkiem 
jednej docosłej osoby, re~zt!" 
t1>piących się, to d1f.Cl. 
Przedwcrol"aj wyratowa.no to
nącą 11-letmlą Wiesła.wę D., 
zam. ul. Sie.radTka 1 i w sta
nie ciężkim zęvtierJli.Olllo ją do 
szpitala.. 

Dziś Z'DÓW setki os-Ob znaj
dą się nad wodlł i będą 
zażyWac! ,kąpieli. Przypomina
my o 7.achawa.niu ostrożności. 
Kto nie umie pływać, niech 
nie S7J3riuje i trzyma się płyt 
kich miejsc w stawie. Rodzi
ce i opiekunowie winni zwró 
cić ba.c'ZJlą uwagę na dzieci., 
które woholhą do wody. 

(k) 

Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej 
w. Technikum Ekonom. 
na Widzewie 

Spóld.zielcy łód:rey przyczyni
:~ się finansowo do wybudowa 
nia na Widzewie Technikum 
Ekonomicznego, mieszczącego 

się w Szkole Tysiąclecia im. 
Tekli Borowiak. Dla up.a.mięt-

ni.en.la XX-lecia PRL, PSS „Spo 
lem" w Lodrzj organllzuje w nie 
dzielę UTOCZ.Y'Stość odsl.onlęc::a 

tablicy pamiątkowej. Ta•blica 
wmUTowana zo&tala w ścianę 

budynku Technikum Ekonomicz 
n.ego przy lLl. ArmJi Czerwonej 
1.11/113. Uroczystość rozpoczrue 
się o godiZ. 10.30. (k) ----
W środę 10 bm. 

Przy llTU 303-04 
w godz. 13-14.30 

r=awiać bęciziie z naszymi 
OZytelnikami 

JOZEF SWITONlAK 

pitezefl Lódzkiego Związku Spół 
dzieleootici Pracy - delegat na 

I IV Zja:z.d PZPR. 

PROPONOWANE TEMATY: 

0 Uslugi 
0 Rozwój produkcji spóldziel

czej 
0 PJ.a.ny eksportu Pogrzeb odbędzie się dnia 

7 f:llm'Wca 1964 r. po odprawie
niu o godz. 12 mszy św. w 
kaplicy omentarnej na. Do
la.eh. o czym powiada.mia WUML przyjmuje zgłoszenia 

Ka.a.ma!I"Z-0ru=y ski.ej trofeum", „Tajemnice (USA) od lat l2 g . 17, go 22. 
czyn.n.a od godti:. 10-18 głębin morskich" godz. „stawne miłości" (fr.) Toksykologia: S2ip. tm. ~--•••••••••••-!! 

SALON FOTOGRAFDU 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, od lat 16 godz. 19 Biegańskiego, ul. Knla-

RODZINA. 
Wiec2l01'0WY u~ Marli: 

slzmu-Leninizmu przyjmuje zglo 
szenia kandydatów (na rok a.ka 
demicki 1964/65), którzy pragną 
pogłębić wiaóomoścl z dziedzi
ny ekonomii politycmieJ, socjo
logii, filoz.om, ekonomiki przed 
sięl>iorstw itp. 

-
LTF _ xr wy~wa fo 17, lB_. 19, 20. 2ll ROMA (Rzgowska nr 84) z:ev.icza 1-5. 
togra.tiki Lódzkiego To 8. •. Jak wyzel .,GwiaZda szeryfa" od 8. 6. 
warzystwa Fotogtraoflcz- ENERGETYK (AL Poli- lat 12 (USA), dod. ;,Baj Chirurgia Ponldnfe -
n.ego - c.cyn.na w godz. techniki) „Karmazyn<>- ka o złym prądzie" Szpital tm. dr Pirogowa, 
13-lll. wy pirat" f{JSA) od (pol.) godz, 10. 12.30. ul. Wólczańska 1.95. 

• • • lat 12 godz, 1.5, 17, J.9 , 15, 17.30, 20. 8. 6. „Opo Chirurgia Północ - &z>pl 
PALM:lAB.NlA - g. 10-16 8. 6. n.i.e<:zynne wieść lat płomiennych" tal fm. Pasteu:ra, ul. Wi 

• • • GDYNIA (Tuwima n.r 2) od lat 12 (radoZ.) (pano gury 19. zoo (ul. Konstantynow- „Krzyk str;whu" od lat rama) d-Od. "Odra' Laryngologia: Szp. tm. 
ska 6--10) czynne od g. 16 (an.g.) dod. „Z Mont (pol.) g-0dz. 10, 12.30, dr Pirogowa, u~. Wólazań 
9-19. Blanc na nart!U)h" 15, 17.3<>, 20 ska 195. 

• • • (franc.) goda;. 10, !.2, SOJUSZ (Pla<towcowa 6) Okulistyka: SZpttal tm. 
CYRK „GRYF" (PL Nie- 14 16 „Ranny w le- „Murzynek Ho-Ho" g. <l:r Jc.nschera1 ,ul. Mlllo-. 
pod!egilości) g. 15. 19 si~" 'od lat 16 (pol.) 14, ,,Nieznajomi z pacią nowa 14. 
mJęclzyna.rodowy pro- dod. ,.Ptaki" (r>ol.) g. gu" od lat l6 CUSA) Chirurgia 1 Jaryngologta 
gram. 18, 2G. 8. 6. jak wyżej dod. „Problem nr 1" dziecięca.: Szpital im. KOII' 

RALKA (Krawiecka 3-5) (po!.) g, 15• 17• 1~· ,8• 6• czak.a, ul. AJ:unii Cz.er-wo 
. k zd b . - t• „Rancho w dolime' (pa nej 10 MUZEA nSzost a 0 ywa swia ' noram.a) (USA) od la•t 16 - •· 

JUUZEUM ARCHEOLOGI- progTam sk;la.dany g. 12 dod Baza w Canatry" Chirurgia 11'2JC7'ękowo-
CZNE i ETNOGRAF!- „Julio, jesteś czarują- (po!•) "godz. 17, 19•15 t.warzowa: Szp. 1n4„_Bar-

ca" od lat 16 (austr.) · !iclciegQ. ul. Kopci...,ltie-
CZNE (Pl. Wo1noścl 14) dod. „Cerkiew Voro- STO~ (~~~) - „My go 22. 
Wystawa: „ziemia lę- nei" (rum.) god2. l5.45 męzczyzm od lat 12 'I'oksykologla: Klinika 
czycka i sieradzka ~, 18, 20.15. 8. 6. ,,Koniki Cradrz .) . dod .. ::Sa!amanr WAM, żeromsk\ego ua 
Tysiącleciu Państwa POJ polny" od lat 12 (radZ.} dra i ~aszki (pol.) ~; Nocna pomoc lekarska 
skiego'! czynne god:Z. dod. „Pali się" (po!.) 16, „MóJ drugi otenek przyjmuje zglostzenia te-
11-17. 8. &. niec:Zynne godz. lil, „Rodzaj mi- od lat 16 (~ol.), doo .. lefonJcz,ne w godz. 19 do 

MUZEUM HlSTORll RU- miłości" od lat lll (ang.) „Lódzka nledz1eła• (po!). 5 na nr telefonu 444-44 
CHU REWOLUCYJNEGO god:Z. 18, 20.15 goo.z. 1&, :OO, 8. 6. jak N0011a pomoc pielęg
(Gd,ańska 13) czynna g. LĄCZNOSC (Józefów 43) wy-z.ej niarska dla m . L<>d?.ii -
10-17. „Trzy śWlaty Guliwe- STYLOWY - STUDYJNE Al. Ko5ciuszki 48, tel 
8.6. n.iec:zynn.e ra" od lat 12 (USA) (Kilińskiego 12ą) „Giną 324--09 od godz. 19 do 4 

MUZEUM. WLóKIENNI- dod. „Uwaga - Inio~ ca preria" od lat 10, Swiąt.eczna pomO>C le-
CTWA (Piotrkowska 282) dzt mężezyżnl" <l>ol > (USA) doo . „Kolorowe karska - udziela pomo 
Wystawa: „Tkanina pol godZ. 15, 17, Ul; s. 6. piosenki" godz. 14, 16, cy w godlz. 1~7. Swią
ska w :z>bioraeh mu- Nieznajomi z pociągu" 18, 20, 8. 6. „Ginąca teczna pomoc pielęgnlar 
zeum''. ,,z d:~ejów wló ~ Lat 16 (USA), cl.od. preria" g.odlz. 16 18, (2() ska wy'konuje za.biegi w 
kienn)ctwa łódzkiego" ,,Problem nr 1" (P<>l.) - seams zamkruęty) godz„ 8-17. _Należy zg·ta 
czynne 8-0dz. ll-16. "00!2: 19 szać się: Sródmieścle 
8. ~. ~Ynne. LOK · (Traugu>tta nr 18) STUSDIO (Lumu~~Y 7-?,l ul. Piotrkowska lOZ1 tel 

Jna trojańska" od " pląca k~ ewna 271-80. Widzew u~ 
j'wo 12 (wl~ki) godz. C~S;~l g<)diZ. b ,,Kwl.e- s.zpitaJna 6, tel. 2.'11-70 
at ~ 8 6 jak wy CJ.en od lat 16 (po!.) Górna _ ul. Lecznicza 6 
l~. 171 19, • • d'O>d. ,,Noc" (•po!.) godz. ~· 42.'1_70 Polesie - ul 

ODCzyory 

GOO:z;. 18.30 w LDK (ul. 
Traugutta 18) Odbęd.'l.ie 
się preleke:la w języku 
fra·ncualtim o życiu i 
twórczości ALberta Ca
musa. Prelegent p . Ge
rard Con.k>. Wstęp W<>lny 

1t I N A 
POLONIA ..Sló<lmy 
przysłęglY" od I.at 16 
(franc.) dod. ;,Dotynki" 
(pol.) godz. 10. 1.2.30, 
15, 17.30. 2(} • j 
8. 6. jak wYre. _. 

WlSLA _ „c1eo vu s 

żej ska nr M) 17..15, 19.30, 8. 6. „Billy 1 "M-aja 42 tel. 305-83, 
MEWA (Rzgow. _ BUdd" (<panorama) od ' oc Ieka;r-
g~z. J.1 BkaJ)ki. od„Zala'· lat 16 (.ang.) godz. 1'1.1'5 Balsk.auty ul- pz.am. Pacanow-
nueć" (czes . ·• 19 .30 •· · 
14 godrz. !.2, 14, 16, 18, STUDWM (Pair-k' Ponla- skie:J_ 3, tel. Ml-~6, pie-
20, 8. 6. jak wyżej (bez towsklego) „Rio Bra- l~ru~ska~l. ~-76Snyoer-poranku) g. 16, 1.8, 2() vo" (USA) cd lat 14, s .-.,. • 

l MA.JA CKilińs.kle.go 178) godz. 21 . 8. 6, nieazyn- BO~NE 
„Z.l>awa na sto clwa" ne " 
od la.t 12 (ang.) dod. 'l'ATRY CSienk:!ewieza -ł<l) KlUJb MPiK ;,Ruch„ o
,,Przed startem•• (pol.} „przyjaciele motylka" raz Lód'Zkie Towarzystwo 
g. 13.451 15.45. ;,Billy „Hamilton - muzykal Nąuko-we c;rga!llizują wy 
Budd" {'!)lllll.orama) od ny słoń", ;,Pluto - ra stawę ksi.ąrżkową pt. ;,Do 
Ja.t 16 (ang.) g. 17.45, 20 townik", „Ali Baba i robek edytorski LTN w 
8. 6, „Kawaler Króla Je 40 1'07.bó.lników" godz. o.Jcresie XX-lecia PRL" 
gomośct" (panorama) 10. l.J.,• 12, 13, 14, 15, otwaJr9ia wYSotaWY do
od lat 18 (tranc.-wl.) 16 17 ;.Sma.rkula" od ko.na p!-of. Stefan Bagiń I 
dod. ,,Najlepsze chwile lat 1(1• (pol.) godz. 18, 20 ski w dniu s czerwca br. 
naszego życia" godJZ. 8. 6. „Przyjaciele motyl o godiz. 12.3(1 w K1u.bie 

Dma 5 czerwea 
zmarła. po krótkich 
niach, w wieku lat 
ukochańsm. matka. 
i siostra 

S. t P. 

1964 r. 
cierpie-
76, naj-

ba.bcia 

Romana Orłowska 
· eme:rytowMla nau(l'Lycielka.. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8. V. br. o godz. 17 z kapli
cy cmentarza ka:tolickiiego 
na Dołach, o crzym powia
damia.ją pogrlłżeni w głębo
kim żalu 

SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI i RODZIN A. 

Dnia 5 crerwca 1964 roku 
'lJDlarl w W a.rs7laWlie 

dr JERZY 
LUBOWICKI 

profesor zwyCtllajny Uniwer
sytetu Lódzkiego, kierownik 
Katedry Prawa Finansowe
go, wybitny uezony, pedagog 
i przyjaciel młod7Jieiy, o.zło
wiek prawy i nieskamitelne
go charakteru. 

REKTOR f SENAT 
UNIWERSYTETU 

LÓDZKIEGO 

Koledze EDMUNDOWI 
WOZNIAKIEWICZOWI 

wyrazy głębokiego współ-

czucia z powodu śmie:rc:i 

OJCA 
sklail.ajlł 

DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY ORAZ 

KOLEŻANKI i KOLEDZY. 
16, 18; :210 ka", ,.HamUllOn - mu- MPiK p<r.zy ul. Piotrkowj 

:vJLODA GWARDIA (Zie- zykalny słoń", „Pluto skiej 86 p.a;rter (czytel
lona 2) „Smlerć nazy- - ratown·ik". „Ali Ba- nia-k.:>-~'~l. Wste.µ wo! ill•••••••••••••llll 16 wa 8lę l:Ogelche11•1 od ba 1 40 rozbójnik6W'' ny. 

do 7•• od lat 16 (franc.) 
<!OO, „Malarz Petar l>o 
brovłc" (jug.) godz. 10, 
tz.30, 15. 17 .3CI. 20 
8. 6. Jak wyżej 

WOLNOSC - (godz, 

o przyjęcie mogą się ubiee-ać 
człmlkowie J>ZPR, ZSL i SD 
oraz bezpartyjni aktywiści or
ganiza.cji społecznych i mło
dzieżowych posiadający wy
k,smalcenie a!irednie lub wyższe 
ew poszczególnych wypadkaeh 
dopusZC7.alne są pod tym wzglę 
dem odebylenia). 

Nauka trwa dwa Jata na wy 
działach: ekonomicznym (zaję
cia pierwszego roku we wtor
ki od godz. 14 do 19.30), bisto
ryczno-filoroflcznym (za~ęc.ia 
pierwszego roku w czwartki od 
14 do 19.30). Jeden rok trwają 
studia w Studium Zagadnień 
Międzynarodowych 1 Geografii 
Gospodarczej i Politycznej Swia 
ta. studium ' przeznaczone jest 
głównie dla absolwentów WUML 
oraz osób interesujących się za 
gadnieniami międzyn.aN>dowy
ml. Za.Jęcia odbywają się w po 
niedziaJ:ki od godz. 17 do 20 
po 1 i 15 .kaźdego miesiąca. I 
Również jeden rok trwa nauka 

w Studium Pedagogicznym (za 
jęcia w piątki od 14 do 19.30) 
oraz w studium Kulturalno
Oświatowym przeznaiczonym dla 
kierowników świetlic, pracowni 
ków bibliotek, księgarń, domów 
kultury, dla praoownlków wy
działów kultury rad narodo
wych, 7.Wlązków zawodowych 
itp. Zajęcia odbywają się raz 
na dwa tygodnie w czwartek 
od godz. 10 do 18.30 (z przer'Wą 
obiadową). 

Słucha.cze. po 7.tożenłu egza
minów końoowych, otrzymują 

• dyplomy. Podczas sesji egzami
nacyjnej przysługuje 1- J H
dnlowy urlop płatny, pr:r,ezna
C7JOnY na przygotowanie się. 

Wykładowcami WUML 11ą pro 
fesorowie oraz asystenci Uni
wersytetu l.ódzk.lego .i Warszaw 
skiego a także innyeb ośrod
ków naulro~. 

Tysięczny klient 

" 
ANI" . 

z u-ruch-oimionego w marcu 
pierwszego w Polsce usługowe 
go punk.u o_ptycznego dla mlo 
d!Z.ieży szkolnej przy Przycho
<ini Matki i Dz.iecka w Lodzi 
(Moniuszki 5) korz;rsta wiele 
osób. W ga.binecie okulistycz
nym przebada.no juc~ ponad 2.000 
młodzieży. Polowa otrzymala o
kulary. s=z,ególowa ana.liza do 
konana w punkcie optyc:z.ny;m 
poowolila ust.alfć, jakie szkła 
są najba.rd:ziej potrzebne dzie
ciom i młodzieży „ jakich roa:
miarów opraw najczęściej wż.Y 
waJą i jaki mają gust. (kolory 
i modele opraw). 

Punkt us.ługowy „Fotooptykl" 
nazwany od imienia swej pierw 
srzej klientki - pacjentki „A
n.La", w dn. 8 czerwca obs!uty 
tysiącznego klienta. Tys!Ączny 
klient otrzyma upom:Lnek i bez 
platn.ie okulary. Upominki cze
kają także na 999 i 1001 klienta. 

(ał) 

Kogo okradziono? 
KD MO Lódź·Polesie ma więk 

szą ilość garderoby mę&kiej 
(ul>rań, płaszczy gumowyeb i 
letnich, plas7.CZy skórzanych) o
raz odzieży cla.msSl;lej (futra i 
inne). . 

Osoby poszkodowane, którym 
wymienione przedmioty zosta!y 
skradzi'()ne. prosZ1001e są o zglo 
szenie się do IID MO l.ódź-Po 
lesie, ul. Zielona nr 20, pokój 
28, w <lniaeh 8-9 l>m. w godz. 
Od 9 do 15. 

System planowo-zapobiega w. 
czych remantów - Wyd. Praw., 

'Kandydatury nalet:v zgłaszać "1 36. 
do 25 bm. do sekretarzy POP Zbiór przepisów. Według s:ta• 
w miejscu pracy lub w Ośrod- nu prawneg-o na 1 września 
ku Prooaga.ndy Partyjnej przy 1003 r. Wy>danie II. 
KD PZPR albo ~7, l>ezt><>śred- H. Gaworski Odwiedziny 
nio w sekretarhcie WUMT, ful. - Czyt. zt 10, 
Pimrkowsl<a 232, t·el. 454-70. Tom opow'adań o tematyct> 
44?.-1'. mmn:> •• ..., także ot.17.v- wspó-lcze<>nej. 
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Slaask - Start 
i u prze ońcem n1 adl 

1:0 
ramk 

Porv111aJaca 111alka Clchackle20 (Gwardia) 
z cz. lałlJskim (Widzew) 

(Od specjalnego wysłannika z Wrocławia) 
Swietny rezu1tat w skoku o 

tyczce, lepS<Zy o 6 milimetrów 
od rekoorou świaita Johna Pen
nela, uzys'kal na zawoctaoh ro
zegranych w Houston Texas, Silu 
cha.cz miejscowego collegium 
Fred Hansen. Uzyska~ on rezul
tait 5 metrów 206 milimetrów. 
Czy wyni·k ten zostanie U'Zna.ny 
Jako nowy rekciM świata, za
decY'du.je Mię<l!zynaroodowa FecLe
racj a Lek:koa tletyic:zna. 

Jedyną bramkę meezu zdobył 
w 88 minucie Blaut. Sędz.iowal 
Kowal ze Sląska, widzów ponad 
25.000. 

niemal województwa, wszystkie 
wyposażone w odpowiedni ar.se
nat do głośnego d·opingu, wszy
stko to stwarzało niepowtarzaJne 
ramy spotkania, które spelnilo 
19-letnie marzenia wrocławian. 

jeżeli spełnią się zapowiedzi miej 
scowych, iż dziś w Wałbrzychu 
Zawisza również z.ostawi obydwa 
punkty. Są t.o jednak deklaracje, 
na które pokrycie mają jedynie 
wałbrzyszanie już nie walcząey 
o awans i d<>statnio zaopatrzeni 
w punkty n.!ezbędne do przedłu
żenia pobytu w drus-lej lidze. 

mislrzoslw bokserskich Łodzi 

·celny strzał 
Kostrzewińskiego 

Start: Ro&ński, Sobolewski, 
Kuchni-oki, S>:ewialło, Sopore'k, 
BończaJt, Buliński, Lazarek, Ma
tysik, Pawłow~, Markiewicz. 
Sląsk: Bl'oll, Poręba, Siegert, 

Szefer, Czarnecki, Blaut, Sko
wronek, KUiik, Sta.cbula, Spie
wok, Zmuda. 

Wiele jUŻ widziałem w swym 
życiu, lecz to co działo się przed 
meczem Sląska ze Startem, w 
czasie jego trwania, a zwłaszcza 
po za.loończenlu meczu. było wi

W meczu pilk·airskim ro:regra dowis~m zgoła fantastyczny~. 
'· Stadion wypełni>Ony po brzeg1, 

nym w r~ach spar!4k~ady, re- ledWie pokazali się zawodnicy, w 
prezentacJa młodziezowa Lodzi nie-bo wystrzeliły dziesiątki róż
wygrała z Warr-sza.wą. (woje-I nokolorowych rakiet. Cała widow 
wództwo) 1 :O. Wynik do prrer- nla ~ps~rzona była trans~renta: 
wy ustalił Kostrzewiński 7ldo- ~ w1taJąeymi S!ąs.k w p1erwszeJ 
b . . • lidze. 
ywaJąc Jedyną bramkę mecz.u. Dziesdątki wycieczek z calego 

Piękna uroczyslość 
młodzieży szkolnej 

Ba.rdzo uroczysty charakter 
miało zakończenie Okręgowej 
Spartakiady Szkolnej, zorga.ni
zowanej z okazji XX-lecia 
PRL. Na stadion „Stairtu" przy 
byli między innymi: s,ekretarz 
KL PZPR H. Rejnńak, wice
przewodnicząca Prezydium MRN 
B. Wąsowicz, kur,a,tor M. 
Woźniakowski, pr21edstawiciel 
GKKFiT - T. GutowSlki oraz 
przewodniczący ŁKKFiT - W. 
Zatke. 

W dniu zakończenia &pairta
kiady młodzież zobowiązała się 
przepracować . w czynach spo
łecznych 268.293 god2liny na łą
czną sumę 1.124.648 zł. Mło
dzież w czynaieh społecznych 
=sadzać będzie dJTZiewa i krze
wy, uporządkuje boiska i z;i,e
leńce. 

• • • W ogólru!j punktacj'1 zawodów 
lekkoa·bletycziiych zwyciężyly Ba.
luty - 1.1.Z6 pkt. ptvied śródmie
śiciem - 1.124 pkt. i Polesiem 

Na trybunach komplet wi- - 1.ll57 pkt. 
dzów. Przeważnie młodzież Indywidualnie naolepszy wynik 
szkolna i nauczyciele. Przed uzyska.ta w skoku w od.al Ba1ka:ta 
trybunami przeciąga barwny (Górna) - 578. W biegu na 30-0 m 
korowód przeds'bkolaków. Zbie- i~7cięży!.a Królasiak (Balu-ty) 
rają oni liczne brawa. W dru- W sztafecie 4X6-0 m chlopców 
giej części byliśmy świadkami/ śródmieście i Baluty u:zyskazy 
udanych popisów t<l!necznych identyczny mas - 29,5, a w szta 

. . . fecie do:1ewczynek pierwsze m1ei 
w opraoowarnu mgr Ja..'1.Uly sce zaiąt :zespól Sroom1eścia 
Szumlewskiej. · - 33,7. · 

Sląsk wygra.I i chyba taki re
zultat jest <>Statecznie slusznym 
za.ko-ńczeniem półtoragodzinnej 
walki. Jednakże wydaje się, że 
Start po pr<JStU przes-apU zna
komitą szansę. 

A było to tak. 
Przez pół godziny l<>dzianie 

demonstrowali wręcz znakomity 
futbol, lecz <>clnosilo się wraże
nie, że nie chcąe zakłócać na
stroju przypominającego OS<>bliwe 
święto dawali nieomal <>sten
ta.cyjnie 5,pokój Bl'ollowi. Pot.em 
to samo zaczęli stosować g06po
darze. 

W drugiej po.łowie spotkania 
Sląsk znajdował się nieustannie 
w natareiu, ale IW!Siński, ·cltoć 
często zatrudniany, nie miał więk 
szych trudności z likwidowaniem 
niebezpieczeństwa. 

Widownia wyratnie poiryt.owa
na talc,im przebiegiem \Valki za
częła skand•OWać epitety nie ba.r
dro pochlebne <;Ila swych pupili 
i niedwuznacznie dopingowała lo
dzi.an. Ale i ci nie r-eagowali na 
zachętę. Ograniczali się do utrzy
mywania wyniku bezbramkowe
go, który zresztą był chyba głów 
nym celem obu zespołów. W ta
kiej sytuacji d-0szlo do nieporo
zumienia wśród łódzkich obroń
ców, Rosiński wybiegł z bra.mki, 
Blaut posłał wybitą anemicznie 
w pole piłkę glową d·o siatki. 
I tak na niespełna dwie minuty 
przed koń·oom moozu gos.podarze 
odnieśli zwycięstwo. 

Na meczu w komplecie byli ni.e 
tylko co wybitniejsi polscy tre
nerzy, którzy właśnie mają we 
Wl"OOławlu konferencję, ale i za-
wodni.cy bydgoskiej Za whszy 
przyglą<la,Jący się walce swego 
najgrożniejszes-o· rywala. Nil<;t 
chyba nie ma wątpliwości, iż w 
sumie Start był nieco lepszym 
zespołem, zbyt wlelkoousznie jed 
nak traktu,iącym swego przeciw
nika. Czym przyjdzie za to za
płacić, okaże się w najbliższej 
przyszll)Ści. 
Być może mairkotne m>ny ło-

dzian p<>p:awią się niebawem, 

~------------~~--~~--~~~------~~--~----

W . KACZMAREK 

* W dlrugtm meczu o mistr=-
stwo II li,gi krakowski Wawel 
zremtsowal z Gat'barnj,ą 1 :1 
(1 :J). -Warszawianka - Polonia 1:0 
Decydujące spotka<rnie o tytuł 

mistrza LI! łlogi warszawskiej ro
zegrane na stadionte Leg;i poonię
d:z.y W,a,rsza-wia:nką i Polon:i,ą za
kończyo się zwydęstwem War
szawjanki 1 :o (0:0). Bramkę Z<to
byl w os·tatniej minucie gry Ha
cl100rek. Widizów 20 .000. 

Ścibiorek zaiął 
14 mieisce 
w wyścigu dookoła Austrii 
Zwycięzcą wyścigu koJarskie

go doo~o-la Austrii z-0s1:a.J Lu'k-
semburczyk Schue::z 33:16,23, 
przed swym rodakiem Schle-
ckiem 33:18,18 i Austriaikiem 
Frischem 33 :24,217. 

Z Polaków najlepS'Zy by~ 
S.cibiorek, l~tóry zająl 14 miej
sce z czasem 34:08,111.,. Kowal
C'.<Yk by~ ~. ma.ląc czas 34:15,15, 
a Bińczyk - 38 :37,4·3. 

Drueynowo wyśdg wygra.la 
Holaonodia 100 :52',58, .Pr.zed Lu.k
sembwr.g!em 101 :05118 i Be>glą 
- 1()1 :45,03. Drużyna polska za
jęła 9 miejsce. 

Cieżarowcy Gwardii 
nojfepsi 
Wczoraj rozpoczęły się mi

strz,ostwa Lodzi o.raz ok.ręgu w 
podnosz,en1iu ci-ężarów. Rozegra 
no 3 wa1gi. W wadze koguciej 

· mistrzem 21osta.ł Augustyniak 

llllłlllntDOllllłlllllllllllllllJIIUłlllOllllllllllllUllUIIDllllHlllDDDIRU ~~;a~~~k0~,er2,~;~ęż~ ;! 
korski (LKS) - 297,5 kg, a w 

• 

w drugtm dniu mistrzostw bok
seriskich LodoZi ro:zegr,a,no . co 
prawda 11 spotkań, ale tylko .•. 
dwie walki turniej-owe. 

Mizernie przeds.tawiają s.ię te
goroczne mi,strzostwa. Znikoma 
Hoś~ zawoodiru>ków, kiepski po
ziom 11o0 i mal.a :llrekwencja wi
d'ZóW, ale na otaiI'cie łez :t>O
chwaU:ić wypada jedynie 01·ga111i
zację. Spooc:z.ywala ona w rękach 
<lrzialaozy RKS, którzy na piąt
kę z plusem wywiązaU:i się ze 
swoich dosyć klo.potliwych obo
wiązków go.spod.a'rzy. 

organiza.to:rzy uczyn:ild kolo.sa.1-
ny wysl,lek, by :za.latać dtz.iUiry 
programu. Mało wybredm.ą pu
bliczność za&pokojono pokaizam;i 
walk junio.rów. „ 

żle się odzieje z boksem lódrz
kim. Jest oo prawda dbiecu~ące 
@ro.no junio.rów, ale wy=el'bi
la &ię kad:ra sen.i01rów. 

zaczrnijmy Od. walk rnistr7l<>w-
&kieh. · 

Ro:zegira,no, ja.k wswmnieliiśmy 
dwa spotkania w wadze musz,ej. 

B-oks w dobrym wydaniu po
kaza.l n.anu Eldwarxl. Cichacki z 
Gwatxloii, który po nieslychan.i,e 
żywioło.wym przebiegu spotkania 
zwy'Ciężyt Czesława La.wskiego :z 
Widzewa. W pierwsrzynn starciu 
C!.ehacki wywa.l=yt ni-eznaczną 
porzewa,gę, ale Lawski byt nie
bezpiecrz:ny. W dlrugiej runod:z.ie 
Law_.,ki dosrzecltl do głosu. aile nie 
na dluigo. Cichaeki zaczął puS2-
czać óo ata.ku si·lne ciooy i os:za· 
lamda1l nimi . Larws!tiego. w trize
cinn stan:oLu bokser W1dlzewa 'Zna 
Jao:! &ię trzy ra.zy na deskach . 
Pod koniec wa·lki by! juó: baird7A> 
'-''YCzerp-any. Sęarzia Koo:ak przer
waJ walkę, gdy?; w pr-zeciwnym 
wypadku nas·tąpilby n<ikaUJt. 

w d'I'ugim spotkaniu wagi mu
szej Jerzy Lawski wygra.1 z 
Kardasem. Nasizym :z<ianie:m Kar
das 2ostail. skrzywdzony. 
Dziś w s•potkaruach finałowych 

walczyć będą na&tępu.jąee pary: 
w. muisza Cichac·ki (Gwaroli.a) 

- J. Laws·ki (Wilcl:zew) 
w. koguc;a Radzikowski (Gwa;r 

d:la) - Stol•11r:z (Gwardia) 
w. p;órlrnwa Sęk (Gwaro:ia.) 

Ja.g<>d:z.ińslki (RKS) 
w. lekka Jeske 

Krajewski (GwaJrofa) 
C'\Viduw) 

w. lekkopó!Srednia Stan.!as17..czyk 
(Widizew) Fa=ewski (Gwair-
diia) 

w. pó.lśredinia Kaczmarkiewicz 
(LES) - Józefialk (GWarod!ia) 

w. lekkośrec:Ln.la Górsk:l. (Gwar
dilia) - Misiak (Gw.a.r<!da.) -

w. średnia Stańczykowski (GWa:r 
dlia) - Skowron (Budowlani) 

w. pólciężka OlszeWs'ki (Wi-
drz,ew) - Wen.cel (Gwairclia) 

w wadrre ciężkiej mistrzem zo
stal Kubacki (Gwardia). 
Finały rozegrane zostaną na 

stadion.ie RKS. Począ>te.k o go
<i:z.in.ie 11 • 

Piłkarskie 
sensacje 

0 Dotychczasowy trener pi.Ikar 
ski reprezenta.cji Hołandii, Elek 
Schwartz przenosi się do Lizbo
ny, gdzie prowadzić będ;zie dru 
żynę mist.rza. Po.rtu,galil - Ben
ficę. 

0 Po rocznej albsencji w eks
tra.1tlasie piihka;iisJoej Frarncji po 
wróci! do niej Olympique Liol:le, 
zdobywając bezapelacyjnie mi
strzowski tytut w II lid:ze. 

0 Na liście tegorocznych zdo
bywców pucharów w poszczegól 
nych krajach • Europy figurują 
już naS>tępująoe zes'.PCJy: GJ.asg<iw 
Ra,n,gers (Szkocja), West Ham 
United (Anglia), cork Celtie 
(Eire), Lausarnne (Szwaic=ia}, 
,Skleid (Norwegi.a)., Ha·ka Va•lkeako 
ski (Finlandia). Crusaders Belfast 
(Pldlll. II'landi.a). Olympique LYC·n 
(F;ra.ncja). BK Esobjerg (Da.Inia }; 
Spartak Sokole>vo Braga (CSIRS)1 
Gantoioo (BeJ,gia). Union (Lu,k
sembwrg}, Crvena Zwez<La (Bel
g,rad) ora:z Legia (Polsikal. 

0 Notow,a,nia Lnteru po5'ZlY z<ie 
cyd,owan.ie w górę. po :zdobyci u 
Pucharu Mi<Strzów Klubowyc h 
Europy. Do chwili wiedeńskiego 
sukcesu towarzyski mecz z Inte
rem kosimowal 10.000 dola;rów, o
becnie - 26.00Q. 

0 Lena1I't Nynna.n; trener rep.re 
zentacj.i pilkalI'Skiej Szwecji o
świadczyt po moskiewskiej po
r.a©ce „Trze~h KO'ro.n" w ZSRR.i 
że s1potkanie to bylo właściwym 
fina.tern II Pucha.rU Narodów 
EUiropy. „Gwar&lltuję - powie
,a,.,;ai Nyman - że w pólfi.nale 
ZSRR ipolko.na. be'Z trudu Dan; ę, 
a w finale będzie miaol latw'ej
S'Z.ą '[)l!'Ze'.Prawę z Hisi~ą. niż z 
nami. 

L t l • • lekkiej Zachara (Gwairdfa) . ~ , ,„ z ~ 330 kg. 
~ tl Mł" I. 'ł ..., W klasyfikacji klubowej pro 

" „ f wadź:i G'W'!iroia ...:. 24 pk<t. przed 
Trenerzy~ działacze. 

- NIEQ.zu;:LA, 7 CZERWCA 
PROGRAM I 

9.00 Wiadomośe1. 9.05 „Fala 56". 
9.20 Radiowy Magazyn Wojsko
wy. 9.50 Mur~yka. i0.00 Dla dzie
ci. słuch. pt. „Idę po zakupy". 
IQ.20 Koncert poranny. 10.40 Kon
cert życzeń. 11.40 „Poezja zza 
kra>t" aud. St. Klonowskiego. 
12.05 Wiadom<>Ślei. l2.10 „Plamy 
na ma.pie". 12.20 „Ra.Ulowa pio
senka miesiąca". 12.50 Duet for
tepianowy W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski. 13.00 Melodie ope
retkowe. 13.3-0 Ko-n.cert dnia. 14.3G 
;,W Jezioranach". 15.00 Aud. Lite
racka. 15.30 Koncert solistów. 
16.00 Wiadomości. 16.05 Tygoct.nfo
wy przegląd wydarzeń międ2yna 
rod-0wych. 16.20 Słuchowisko. 17.50 
Wiązanka melodii. 18.00 Wyniki 
Toto-Lotka. 18.05 Mu:zyka tanecz
na i wyniki najciekawszych im
prez sportowych. 18.50 „Kaibalre
cik reklamowy". 19.05 Utwory K. 
Szymanowskiego. 19.35 Koncert 
o:::k. PR. 20.00 Tydzień w kraju 
i na świecie. 20.W Wlarlo:m-0ści 
spartowe. 20.JO Program wiec-zo
ru. 20.35 „Matyslalcowie". 2'1.05 
Aud. literacka. 22 .05 „Niedzielne 
Wieczory muzyczne". 213 .00 Ostał
nie wiadomości. 23.10 Gra ork. 
ta.n. PR pd. E. czern~o. 

"Przygoda w paski'. ' CLó:dż). n.55 wersy>tet Radiowy. · 9.30 Walce . . Bu~\Vl<l!nyml - 10 pkt„- t;r<:s 
Otwarcee Targow T Poftri.a'rl:!ikićh ' 9.50 .eu.bliCyS<\Y~ tniędzynaJ:"odo- - ~ 'p]{t„ S.ta.rtem 6 pkt. i 
(Poznań). 10.20 Film krótk. poi- wa. 10.00 Z . melod;i.ą i pi:osenką Sliadą Raidomaiko - 5 pkt. 
ski „wesele kurpiowskie" (W). piczez ' świat. 10.30 „W Jeziora-

' zawodnicy XX-lecia 

PROGRAM II 
8.3'0 Wiadomości.. 8.35 „Radior>ro 

blemy". 8.50 Omów. programów. 
8.52 (L) Koncert życzeń. 9.5-0 Mu
zyk.a. 1-0.00 Transmisja z otwarcia 
XXXIII Międzynarodowych Ta.r
gów Poomanskich. 10.30 (Ll „Cie
kawostki programowe". 10.40 (L) 
Aud. literacka. U.OO Koncert 
dnia. 12.05 Wiad, 12.10 Pora.inek 
syimf. 13.15 Fel. przyrodniczy dr 
J. ża.bińs·klego. 13.30 „Moskwa z 
melod;ą i piosenką slu<:haczom 
polskim". 1<4.00 (L) Wyniki „Ku
kuJeczki". 14.02 (L) Opowieśt li
teracka. 14.32 (L) „Leka•rstwo na 
bolączki - czyll o dawnej saty
rze Jódtzkiej". ta.OO Dla d-zieci 
slueh. pt. „zegar z kukulką". 
15.45 (L) „Rewrterskie notatki" 
a.ud. 16.15 (IL) Muz. rozrywkowa. 
16.29 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Felieton na te
maty mię<l:zyna.rodc·we. 17.15 „Zga 
duj-zgadula". 19.0o Rewla i>iose
nek. 19.30 SluchoW1sko. 20.30 Gra 
ork. K. Krautgao:t.nera. 2!1.00 
Dziennik wieczorny, 21.22 Wiaodo
mo&ci sportowe. !l.l.25 Chwila mu 
2yki. 21.30 Gra Ariu•r Rub!n&tein 
22.00 OgólnO'P<>lskie 'l>."iad.omośei 
sportowe. 22."20 Lokalne wia
domości sportowe. 22.30 Muzyka 
taneczna. 23.00 „ze świaia <>t>e
ry". 23.30 Melc,dle taneczn<'. 23.50 
Ostatnie wiadomcści. 

10.55 Sprawoooame sportowe (Ka n.ach" - ooo. lLOO Fr. Schuibert 
towioe). 12..45 Fil!m prod. radz. - Kwartet smyczkowy, 11.30 Mu 
„S,a,molota.mi przez ZSRR" (W). zyka operowa. 12.05 Wiadomości. 
1~.25 „Młodość Chopina" - til:m 12.15 Czeskie piosenki. 12.45 (L) 
fa,bu1arny pr·od. polskiej (Kaq „Zmienia się wieś sklermewicka" 
15.00 „Nlied.zie!Tua bies.lad.a" (L) . - a.ud. l2.5ó (L) „Naukowcy -
l1L45 „Teatrzyk Viollnek" (W). rolnikom". 13 .00 P. Cza.jkows:ki: 
16.25 „Pod wloski·m niebem" - Fra-g:menty Il! suity orkiestrowej. 
film dokumenta.lny prod. wlo- 13.26 „Tyle tych po.polu.dni" -
skiej (W). 17.2'3 „Figuit'y rytmicz- c.::Lc. 13.4-0 Program dnia. lll.45 
ne" - progra-m muzyczno-baleto- (L) Informacje dnia. 13.50 CL) „No 
wy (W). 18.00 „Zólw morski" - tatnik lańcucki" - a.ud. 14.2-0 (L} 
film z serll „Dziwy morza" (W). Audycja tyg•oo:nia. 14.45 \:Jtwory 
18.25 „Ludzie i zdarzenia" (W). ~rzypoowe. 15.00 „Z najpiękniej-
18.40 „Wielka gra" - teleturniej szych operetek". 15.30 Dla .c!:z:e
(W). 20.00 Dziennik TV i wyniki ci stuch. pt. „Ulica Wladystawa 
Toto-Lotka (W). 20.30 Dobranoc Dyląda". 16.00 Wiad-0mo5ci. 16.()5 
(W). 2-0.40 ,.Kwadirans recemzenta" (L} Kon.cert !I'orzrywkowy. 16.45 (Ł) 
(W). 21.00 Film fa1bularny prod. Omówienie progr. 16.50 (L) Ko
angieJs.kiej „W ostatniej chwili" muntkat Toto-Lotka . 17.00 (Ł) Gra 
(W). 2ll.45 Sportowa niedziela (W). Polska Ka:Pela F. D.zier".ui~ow&kiego 

PONIEDZIALEK, 8 CZERWCA 
PROGRAM I 

17.1'1 G1·a zesipóil Ja.uowy „Tiger 
Ra-g". 17.30 (LJ Aktualnowi ló·U:Z
kie. 17.~ (IL) Nowe na.gra!l1tla 
ork. LRPR. 1~.15 „Spełnione ocze 
ki w,a,nia" il'ed. I. St<vnkiewic:z. 143.30 
(L} Fragm. muzyk.i :ż balelu „Je 
:Z.:oro .La1bę.dzie". l8.ł5 .„Nad 
tezami IV ZJazdu". 19.00 Wiado
mości. 19.05 Mwzyka i a.ktuaJ.n-0-
Sci. UJ.30 Chwila muzyki. 19.35 
„Zemsta don ca.rmin·e" - humo
reska. 20.05 Muzyka rozrywkowa. 
20.15 Koncert ork. PR. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.25 Kronika 
sopo.rtowa. 21.40 Piosenki ll'r. Le
s:zczynskiej. 22.00 Melodie Jazz·o
we. 2..2.20 (L) „Kartki z kalenda-
1".u!" - lll cz. wspomnień. 22.30 
(L) Chwila murzyki . 22.40 M'
stl"Zowskie wykonanie dziel mu.
zyki klasycznej i romantyczne). 
23,04 Muzyka ta.nec:zn.a. 2'3.5-0 
Osta:tn.ie wiaodomo5ci. 

TELEWIZJA 

8.00 Wia.dome>Sc1. 8.05 Muzy~ 
i aktu.ailnoścl. 8.30 Plebiscyt p~o
senki miesiąca czerwca. 8.3;; Mu
zyka. 8.50 Porady praktyczne dla 
kobiet. 9.00 ·Aud. pt. „O Pyzie 
wędrowniczce". 9.ZO Soliści w re 
pertuarze rozrywkowym. 10.00 
„R.zeczywistość a fikcja". 10.15 
Chwila muizyki. 1-0.:IJO Poranny 
koncert. 11.00 Aud. dla k.l. IX 
„Trudne życie" - sluch. 11.30 
Orkiestry rozrywkowe. 11.56 Ko
munikat o sta·nie wód. 12.05 Wia 
domości. 12„15 Roln.Lczy kwa.d'I'ans. 
12.30 Raclioreklama. 12.45 „Na 
swojską riutę'". 13.00 Aud. pt. 
„Orkiestra sj,g>no;ra Fermaty". 
13.20 Temaotyka dziecięca w mu
zyoe. 14.00 1,J>Laskiem w oczy" 
- ~a.gm. 14.30 Muzyka rozryw
k ,owa. 15.00 Wiadom-ości. 15.10 
,.Ponied.'Zi,a,lkowe spotkanla". 1'5.30 
Meloode ja=owe. 15.35 Pieśni P. 
Czajkowskiego i S. Rachimanino
wa. 15.55 Skrzynka ube:zpiec:zoeń 
dob<rowOolnych PZJU. 16.00 „Kurty 
na w górę". l;l.30 Pro.gram mlo
d.zieżowy ,,Pięć kontynentów a 
Pols<ka s'Zósta". ll>.55 „Pięć mi
nuot od1powiedzi". 17.00 Wiadomo
ści. 17.05 Audycja ekonomdczna. 
17.20 Aud. d ola uczniów szkól 
średnich pt. „Dla ciekawych -
ciekawe sprawy". 17.5<1 Uniwer
sytet Radiowy. 18.00 Koncert 
dnia. 18.50 Radi·orekl.ama. 19.00 
Radiowy ku;r9 języka anglel~ie
go. 19.15 Aud. odia wsi. Lq,35 „Po
sluohajmy muzyki i o muzyce". 
io.oo Dziennik wieczo.rny. 'JO.:M 
Wiad0<moścl sportowe. 20.40 Pro
gram Wieczoru. 2-0.45 Zes,pól Dzle 
W1ątka. 211:05 Koncert sy:mfon:icz
ny (w 'J)r:zerwie koncei:<tu - ·„F,i-

TELEWIZJA gUnolo") muzyka. 23.llO Ostaitme 

9.46 -~,&mans na pr.zedrnieściu" 
- filom fa,bularny prod. CSRS 
od la.t 16 (:l<:atowice). 11.55 Pro
gram dla S/Zkót - „Id·ziemy na 
koncert" - audycja umuzykal
niająca dl<a kl. VII-XI (Pc.z.n.ań). 
12.Z5 Przerwa. 16.38 Program drua. 
16.40 Lócl:zkie wiad. dnia. 16.5-0 
„Nasz partner nr l" - Tra.nsmi 
sja z XXXIII Międ:zy,narod-0wy;:,h 
T,a,rgów Pc•znańskieh (Porznanl: 
17.25 „Sąd· boży" - film z seru 
„P:r:zygody Robi-n Hooda". (W}. 
17.50 „Miś z okienka" (W}. Ul .05 
.„A co dalej?" (Wl. 18.20 Rozryw 
kowy :pro,g:raan fi'Jnnowy (W). 18.35 
„Eureka" - rn.aga:zyn popularno 
naukowy (W). 19.05 Piosenki Te
a1ru „semad'or" - fiil:m krótko
metrażowy (W). 1•9 .25 Ma.rgherilta 
Sclenta.rum - rep-oirta.ż z Unlwer 
sytetu Jagiellońskiego w Kraok<i
wie (Kraków). 20.00 Dzienniik TV 
(W). 20.30 ,.Dol:>raonoc" (W). 20.4,0 
Kino Krótkich Filmów (W). 2.1.10 
Teatr TV „środek nieba" - wi
dowisko te<ewi:zyjne An<lrze<a Wy 
d:rzyńskie~o (W). 21.55 Wladomoś 
ci dZienni.ka TV (W}. 

8.28 Program dnia (L). 8.30 TV wiad-0:mości. 
ku;rs roln!czv - temat ;,Pastwi-
ska" (L). 9.30 Film kró1:kometrA- PROGRAM It 
żówy prod. czeskiej „Przygoda! 8.30 Wiadomośel. 8.35 Fa•la 56. 
o pólnocY i film krótk. polski 8.5<1 Gra Po:LSka: Kapela. 9.20 Um-

nl.l'l'n1' 'le imprezy U a li ~ sportow~ Bolesław Banaś 
PILKA NOŻNA. L\.ga juniorów 

LKS - ConOOJ:'dia, goo:z. 11, ul. To s'ię zaczęło trzydxieśct pa
Ogrooowa. Mistrzc.stwo klasy A rę lait temu. Bolesław Banaś 
grupa północna: Ch·ojeński KS - trafił w s?Jkole na fechmistrza 
Energetyk, god:z. 1,1 boisko Me-
t.a lowea, Wlóknia= I B (Ló<iż) _ Rudnickiego. Tak wsz;edł do 
Orka.n, g<Xiz. 1°1, ul. Kilińskieg·o dziejów polskiej szerrni.ierki. 
183. Był murowanym kandydatem 

BOKS. Spartakiada pięścialmka., olimpijsikiej reprezentacji na 
go<J:z. 11, u.I. Ru<izka 3'7. igirzy&ka w Helsinkach. Rok 
CIĘŻARY. Dalszy cJ4g mi-

sbrzostw LodoZi i okręgu łódzkie- wcześniej rozpoczęla się jed
go, god!z. 10, ul. Główna 17. naik woj-na. Banaś wstał olirrn

KOLARSTWO. Wyścigi Resur- pijczyk:iem diopi.ero w 1948 r. 
sy dla d'Zieci w Parku Fonia.tow i nie można s·ię dziwić, że ten 
sk'ego, gc<dz. 10. zn-'-om'-kr n~"""~t · d · 

GIMNASTYKA. Poka:zy gjJm.na- """' Qi;J ~-~~ a l szpa Zl-
styczne dla dziec:( w Osrod!ku sita nie odegrał w Londynie 
Tramwajarza na Zdrowiu go<l:zi. większej roli. Minęło przecież 
na 10. · · ' ostem lat, wypetnionych wsz.yst 

KOSZYKOWI\:A. I liJga Głucho- k:!m ininym, tylko nie trenin
niemych na s·taddonie sta,rtu, go- giem spo•rtowyim. 
dztna 10. F . • 

ZUZEL. Tramwaja.rz Motor lorecista Banas w latach 
(Lublin) n liga gOO;z, 17, PLacl 1936-1939 zajmowal pierwsze 
9 Maja. miejsce w kraj-u. W 1939 Il'. zc1o 

• 1.mnc 
Jak to laotwo stwiei:'d:zić w 

p<>cztoWych kata.logach, ró:ime kra 
Je świata wydaly ju,ż kilka tysię 

'cy. znaczków o tematyce sport<> 
W".J· W sam)llm Związku Ra
drzieockim emiotowa.nc .wo takich 
zna.czków. Popuia-rność znaicz
ków sportowych, a zwłaszcza o 
tematyce olimpijskiej, niepo
m1e-l'nie wzrosla w ostatnich la
tach. Jeśli oo 1952 r. ol.iJlnpij
skie znac'Zk:i wydawał tylko 
kraj, w którY'm od1bywaly się 
Igrzyska„ to już z okaizii XI 
J<?r-zysk '.Zlnaczki olimpijslcte wy 
da.Io 14 kraj ów. Rekordov.'Y byl 
jednak rok 1960. rok XVII 
Igrzysk w Rzymie, kiedy 21 
krajów puśeilo ·z tej oJcarzi,ii w 
obieg znaezkl pocztowe. W ro
ku tym liczba znaczków byJa 
n;ema l równa liczbl·e znaczków 
emitowa1nych z o.ka:z.ji w.s:zyst
kich poprzedndoh ollm,piaod o:a
zem wziętych. Rekord 1000 r . 
nie będrzie jednak d:lu1gotrwa.ly. 
alhOoWiem im b!iO:.ej daty rm:
poczęcia XVDII Ig.rzysk w Te
klo, tym wiecej uk:a:zuje się na 
ca~y·m świecie c·kolicznośclowych 
znaczków. Niektóre z krajów, 
uczesotniC'Zf!eych w tym swoi
stym olimpijskim Wyścigu, WY' 
dają znaczki celem poprawie
nia swych finaonsów. Np. A1ba-

L 

niia; która z t.ed oka2;i I 'W;'PU
scil 20 znaczkow, Para,gwai -
48, Sain Manno - lo. w Be.f-· 
gii, g<lizie za-pianowa n o em1'5Jj ę 
4 zna.czków olimpijskich, usta
lono specjalną do nich d1opla
tę.,. przeznaczoną na koszty po
d1'6ży reprezen~acj,i belgijskiej 
do Tokio. 

Jak wie·!Jka jest popularność 
o;macz,ków olimi;-ijskich w ko-
la-oh fJ.I.aoteliiS>tów jaipońskich, 
niech świadczy następujący 
fakt. Kiedy pooano do publicz
nej 'wia•1omośct da-tę rozpoczę
cia &przedar!:y olirn11Pijskieoj em:i
S'ji zna=ków, mieszkańcy To
kio 'Za.C:zęli się ustaw;ać w ko
le,ice przed pooztą g·lówną, wie
czorem w przoodJzień rozpoczę
cia sprzedM:y. Kiedy ran-0 
otwaorto pociz.tę, w kole'ce S<ta~o 
już 5.00() osób. OO poilcja<ntów 
z trudem utrzymywało po17~<Jek 
wśró<d •P<><lnieconych kole-k.:-io
ner&w. Caly nakład znaczków 
2osta·l wypnooany j~ tego 
sa<me,gc dnia. W cią.gu 8-g<>d'Z:in
nej sprzedaży poczta. japońska 
zainikasowaia za znaczki 2'40 :mi
lionów Ye'Tlów, z których po/Io
wę pr:zekarza<no na>tyoehmiaS't Ja
pońskiemu KomHetoWi Olimpij
skiemu. 

byl mistrzostwo równ<Le:i: w 
szpadzie. Te tyrt;uly '.ZJdo;był tak
że w n:oku 1946 w rok póż
m-eJ zostal mis'm-rem flo.r:etu. 
Od 1950 r. pracuje już Jako 
trener, s21koląc rn,łodzież nie 
tylko łód?lką. 

To właśnie on byl jednym 
z głównych pomooniików Jan<>
sa Keveya, którego słusznie 
traik;tuje się ja.ko rzeczywiste
go twórcę wszystkich sukcesów 
polskich szermierzy. Funkcje 
trenera nie zaspokajały ambi
cji B. Banaisia. Był on także 
d2liałaczem. Widzlieliśmy go 
przed 18 Ia:ty, gdy wraz z ta
kimi, jak Bachman, Fokt, Ka
wałek, Przeździecki, Kaźmier
czak i nieodżałowanej pamięci 
Otto Fiński reaktywowa.U Pol
ski Związek Szermierczy. któ
ry na.Jp1erw miał siedzibę w 
Lodzi, a potem przeniósł się 
do Katowic. 

Banaś s-pE}dzit najpiękniej57.e 
lata swojej młodości w obozie 
koncentracyjnym. Ledwie jed
nak wrócił do rodzinnego mia
sfa, wz:iął się za szermierkę. 
JUii jes,ienią 1945 r. w d7iisiej
szym MDK roz>egTano pierW
sze zacwody. Na stanowisil~u 
trenera m'ł. już poważne osiąg 

1rlięcia. Wacek, Elsnerówna, 
Mirowska, Czerk.asiJk. Lakom
SJk1i, Nawrocki, Kaczmarek; 
Wilk - oto parę nazwisk zna
nych już na pla.nszach całego 
kraju, a wszyS'tkie zlączone są 
z in& truktorską pracą Bolesła
wa Banasia. 

Niegdyś łódzka szennie'l"ka 
odgrywała poważną ro.Ję w kra 
jowej rywaliza.c:ji. Czemu stra
ciła tę pozycję obecnie? 

- Brak nam warsztatu pra
cy - powiedział Banaś. - Brak 
sal i do treningów, i do roz-
grywania zavv-OOów. MarnY 
świetną kadrę instrukto.rs·ką, 
niestety, brak warnn:ków do 
jej pracy nie pozwala udoWod
nić, że Łódź jest ta<kże mia
stem U2ldolnionych szermierzy. 
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343-80. NTO 3-03--04 (g. 10-12). Red.akcja nocna 279-?6 •• Biuro Og!oszeń 311-50. 293-oo. wewn. 30, czynne do g. 15.30, se>bota dog. 13.30. Wsirelklch lntormacji w sprawie warunków prenumeraty udZie-

lala pl.acówki „Ruchu'! i poczty. Wydaje: Wyd,awnlctwo Prasowe ,,Prasa z.ć>dzka".i BSW o.Prasa"~ Lódź, Piotrk<>wska 96. Rękopisów nie za.móWionych reda.keja rue zwraca. 

6 DZIENNIK LÓDZKI ~ 135 tJi444) F-3 .Druk. Zakł, Grai,, R,S,W, „Prasa'' ..,. l..ódź, ul, Żwirki 17,,.,.. Papier: druk, mat, 50 g. 


